€sas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
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Feoztą w Państwie Austryackiem 


„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 
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© na prenumeratę i 
a ich awe] 


e tank ta zie 


Kraków 22 listopada, 


J. Š. Papież Pius IX. przesłał następujący 
list apostolski do Nuncyusza X. Arcybisku- 
pa Jacobiniego w Wiedniu, z powodu jego 
objazdu.po Galicyi: 

Wielebni bracia! Pozdrowienie i błogosławieństwo 
apostolskie. 


Nic Ñam nia jest milszem sni conniejszem w tak 
zawiłych i groźaych warunkach spraw religijnych, 
pad wytrwałość ludów w wierze i swobodne publiczne 

objawy; niswymownis przety pocieszył Nas twój 
„ wielebny bracie ! w którym świetnie odmałowałeś 
m0z6j niż opisałeś hołdy składane tej stolicy Św., 

ira do Nag odnosisz, podszás objazdu twego po G:li- 
oyi, i w Xtóryre wspomniałeś o každom z osobni mioj- 
Bou, wyłuszcza'ąc szczegóły faktów, o każdym z bi- 
skapów, z duchowieństwa, z9 szlachty i ludu, którzy 
złożyli świetne owe pcb>żności dowody. Co atoli ra- 
dcśóć Naszą nadto uzupełnia, to owa życzliwa, jaką 
Nam zsłesiłcś, wola władz cywilnych dla dncha kato- 
lickiego, która dowodzi u nich nalsżrój dla religii 
adu opieki i przekorywa, że rozumnie pojmują, że 

zględy dla religii katolickićj, gdzie taż się krzewi 

zyskują lud, co na wielki wychodzi pożytek spra- 
wić pnblicznój, a do czego przyczynia się w wyso: 
kim stopnin zgoda duchownój i świeckićj władzy. 
Wynikiem tym jak najmilój rozrzewnieni i zaamieni- 
łą, tój świętój religii chwałą nuradowani, nietylko 
wobec, ale każdemu z osobna bądź z paste- 

rzy duchownych. bądź z świeckiego duchowieństwa 
ruskiego, łacińskiego, ormisńskiego, bądź z uuiwer- 
Bytetó% i pobożnych stowarzyszeń , bądź ze szlachty 
i Judów, pagnuęlibyśmy okazać ojoowskie zadowole 
nie Nasze, z dołączeniem powinszowania i wdzięcznego 
umysłu usuca. Ponieważ to jednak etać się nie mo- 
że, pragnienie Nasze tohio wielebny brania polesamy, 
abyś nrzy stosowniejstój, jeżeli to bodzio możabnem 
sposobności, mógł wszystkim to co czujemy Obja- 
wić. Lwowskim przeto wielebnym braciom wyzna- 
nia ruskiego, łacińskiego i ormień :kiego, jakotaż prze- 
myskiemu dushowieństwu łac'ńskiemn i raskiemu, 
oraz krakowskiemu wikarynszówi apostolskiermu 0- 
świadoz radość, jaką czerpiemy z jednomyślnego 
wszystkich posłuszeństwa i miłości dla tój stolicy 
fw. tek jasna okazywanych i zwiększonych jeszcze 

i ficznym dowodem, jakim najzacniejszą tę © 
łączności z Nami stwierdzić chcieli arcybiskup lwo- 

wski biskup przemyski i ich dachowicństwo, nio- 
tylko tersźniejzą swą pobożność wymownie uwyda- 
 tniając, lecz objawiając rzlachetny zamiar strzeżenia 
_pilrie cennego» wiary i posłuszeństwa węzła, jakim 
z najwyżsrą Kościoła Głową są związsri. Dowodzi 
to nietylko objawianój Nam miłości za ojcowskie, 
jakie poświęcaliśmy im, starania, lecz przedstawia 
zarazem przyszłój ich stałości zakład wśród wzma- 
gających się ciągle niebezpieczeństw, w których nie- 
przestaniemy zaiste rieść im pomcc. A ta srozęśliwa 
i zupełna jednomyślność wszysttich, o ile wypadła 
na chwałę jedności Watolickićj, rajiaśniój zabłysła 
w czci tobie jako Naszemu Nnuncyuszowi apostol- 
kiemu oddanój przez zwarte i jednomyślne rozmai- 
tych obrządków rewsząd do ciebie garnące się tłu- 
my, przez zjazd biskupów, duchowieństwa, przen ciągle 
towarzyszenie pzlachty, przez oklaski, przez biesiadne 
- fossty, przez nocne iłuminacye gmachów i miast. 
ža wsrystko płynęło w istocie z ducha religijnego; 
o świątynia w Starój wsi w uroczy- 

stość B- icy, w którój niewiadomo co bardziój 
podziwiać, czy mnóstwo zewsząd gromadzącego fig 
judu, czy zapał w sluchanin słowa bożego, czy re- 
ligine ducha zebranie w wykonywaniu świętych ob- 
rzędów, czy niepowstrzymane łaknienie sakramentów, 
nawet dłogim postem nieznużone, któremu stu ka- 
płanów wystarczyć nie mogło, czy znów tę najzu- 
pełaiejszą rozma'tych obrządków w wykonanin rze- 
czy zgodę, która we wszystkich innych jaśnisła ob- 
jawach. Zawsze zaiste główną Polski chwałą była 
nietykalność wiary i bezwzględne do tój stolicy św 
przywiązanie, ztąd to pamięta ona, że za błogosławień 
gtwem bożem niejedna niegdyś przybyła jéj chwała i 
pomyślność i dzis w przeciwnościach doświadsza, 
że jéj dsną jort z nieba wytrwałość odpowiodnie 
nie”zczęściu. Winszujemy ci więc, że teką chwałę 
naszój świętój religii naceznie oglądać mogłeś, lecz 


bardziój ci jeszcze winszujemy; że mając podano 


TE A TR. 


Druga serya; trzecie przedstawienie. (Dwie jedno-aktowe 
komedye hr. Aleksandra Fredry: „Teraz* 1 „Jestem 
zabójeą;* „Mąż pieszczony* (Un mari dans du coton) 
komedya w jednym akcie przez Lambert Thiboust.) 


Cokolwiek wychodzi z pod ręki mistrza, ma pie- 
zależnie od swych rozmiarów, zawsze pewne cechy, 
po których poznać można t*órczość, choćby ta Osło- 
niętą była najskromniejszą f.rmą. N eraz kilka rz 
tów pęzla wystarczy do odgsdnienia talentu malarza, 
kilka uderzeń w klawisze, lub pociągów smyczka, 
odrazu pozwala odgadnąć siłę wirtuoza. Tak samo 
dzieje się z płodami literackiemi. Lada drobnostka 
uderzy cię i poznasz natychwiast, że ten co ją rza- 
cit na papier, jest znakomitym pisarzem. Któż np. 
(mylił się kiedy, ilekroć wpadł mu w rękę nieznany 
jaki wiersz Mickiewicza lub Krasińskiego? Podobną 
cechę odrębności posiada także hr. Aleksander Fredro, 
którego dramatyczną spuścizną, po długiej przerwie, 
z awg się scena tutej:za i z kolei zapoznaje z nią 
widzów. 

W komedyi, a raczej obrazku jednoaktowym p. t. 
Teraz, czyż nie uderza ta cocha? Drobnostka to 
wprawdzie tylko, bez wszelkiej intrygi, bez zawikłań 
i niespodzianek, ale świadcząca dostatecznie, ile by- 
stry pogląd antora był zdolnym do przenikania wskróś 
natnry ludzkiej i tworzenia, jeżeli nie zawsze typów, 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesią4 
Gs 24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 e. 
82 zła. 8 zła. 3 zła. 


A | votionem suam diserte declarantes, sed et nóbile 


dzmi i prze- 


ctwo pielęgnowania i popierania spraw tój religii, 
nietylko uważałeś za stosowne święcić postyfi ralnie 
uroczystości, lecz często poświęcałeś sig pieczy. duBz, 
udzielając sakramentu bez względu na ładne niewy- 
gody a nawet na stan samego zdrowia, szczególnićj 
w chwili, gdy zastępując znużonego i Błub3go bi- 
skupa ndzielałeś bardzo liczaym wiernym Św. biers- 
mowania. E 

Niechaj Bóg błogosławi tomu krajowi, niech bło- 
gesławi jego pesterzom, niech błogosławi dnohowień- 
stwa i ludowi, nkrzepi ich wisrę. ustsli zgodę 
wzmocni siły wśród trudności i wszystkich niebie- 
ałciemi ewemt obdarzy darami. Niechaj będzia dla 
wszystkich i tych mianowicie, c> błogesławień -tve 
od Nas żądali, niebieskiej łesk wrćźbą błogosłas i*ń- 
stwo apostolskie, jakie tobie wialehbny bracia, wszy- 
sikim galicyjskim biskupom i całemu ih dacho 
wieństnu i ludowi z miłością udzielamy. 

Dan w Rzymie n Św. Piotra 8 listopada 1877 
papiestwa naczego 3220, Pius IX Papież. 


Pius. PP, IX. 


Venerabilis. Frater, Salutem et Apostolicam Bene- | P 


dictionem ! 

Qui, in tam perplexa ac trepida religiosarum 
rerum conditione, nihil jucundius, habemus nihil- 
que pretiosuus constantia fidei in populis, liberis- 
que et publicis ejus significationibus; mirifice re- 
creati fuimus, ab epistola tua, Venerabilis Frater, 
qua graphice pictos exhibebas, potius quam descri- 
ptos, honores huic Petri Sedi delatos, in te Nos 
referente, dum. Gallaeciam lustrabas, et qua sin- 
gula comemorabas loca et peculiaria factorum ad- 
juncta unumquemque recensens e Praesulibus, Ole- 
ro, Proceribus, populo, qui splendida ista edide- 
runt devotionis testimonia. Quod sane gaudium 
Nostrum cumulatum praeterea f a propensa, 
quam commendasti, voluntate civilium auctoritatum 
orga Paloon studiá, siquidem id et debitam 
religioni populi observantiam in iilis testatur; et 
docet, sapienter ipsas existimare favorem Religio- 
ni Catolicae impensum, ubi ipsa viget, demulcere 
populum, et in magnum cedere publicae rei emo- 
lumentum, cujus. prosperitati concordia sacrae ci- 
vilisque potestatis summopere conferunt.. Eventu 
svavissime affecti, et praeclara ista religionis no- 
strae sanctissimae. gloria delectati, non universis 


hęć | dumtaxat, sed et singulis, sive e sacris Pastoribus, 


sive e Clero Saeculari et Regulari Rutheno, La- 
tino, Armeno, sive ex Universitatibus piisque Oon 
sociationibus sive e Proceribus et populo testari 
desideravissemus, Peternam laetitiam, gratulatio- 
nes ac pergratos animi Nostri sensus. At quoniam 
id fieri nequit, desiderium Nostrum tibi, Venera- 
bilis Frater; committimus, ut aptiore, qua poteris, 
ratione, quod. sentimus universis patefacere valeas. 
Leopoliensibus itäque Venerabilibus Fratribus: Ru- 
theno, Latino et Armeno, nec non Premisliensibus 
Latino et Rutheno, simulque Vicario Apostolico 
Cracoviensi significa jucunditatem Nobis partam 
ab uninimi omnium obsequio et amore erga San- 
ctam hanc Sedem tam luculenter prodito, et auctam 
etiam a publico testimonio, quo studium istud. prae- 
clarissimum conjunctionis cum Nobis asserere vo- 
luerunt Leopoliensis et Premisliensis Rutheni Prae- 
sules eorumque Clerus, non modo praesentem, de- 


propositum. aperientes custodiendi sedulo pretigsum 
fidei et obedientiae vinculum quo Supremo Eecle- 
siae Capiti devinciuntur. Quod sane dum. piam 
praefert caritatis vicem Nobis relatam pro pater- 
nis, quas tis impendimus curis; futurae simul 
eorum constantiae pignus. exhibet inter increbres- 
centia quotidie pericula, in quibus Nos certe eis 
opem ferre non cessabimus, Et hic quidem felix 
perfectusque consensus omnium, quanti faciendus 
sit in umitatis catholicae decus, clarissime patuit 
in honoribus tibi, veluti Nuntio Nostro Apostolico, 
delatis per confertissimam et unanimem populi 
diversorum. rituum ad te confluentis undique fre- 
quentiam, per occursum Episcoporum et Cleri, per 
Jugem Procerum assectationem, per plausus, per 
salutationes conviviales, per nocturnas aedium et 
urbium. illustrationes. Et haec omnia a religioso 
reapse sensu processisse demonstravit Starawiense 
Sanctuarium in Deiparae solemniis, in quibus ne- 
scias quid magis mireris, an confluentium undi- 


to przynajmniej wybitne charakterów. Komedya 
Teraz, © ile sądzić można z oj ie okolicznośsi, 
a w części i z tytułu, jest może jednym z najśwież- 
szych owoców półwiekowej pracy wielkiego komedyo- 
pisarza. Podzieroski wybierający składki na tajne 
cele, Agata, która odcina kupony i decyduje się w je- 
dnej chwili oddać rękę swą bez miłości idąc jedy- 
nie za wskszówką arytmetycznego zrównania, Winer, 
który się chełpi, że będąc już pięć lat bankierem, 
„nikogo jeszcze nie obdarł,* wszystko są to nalecia- 
łości ostatnich czasów, przeszczepione na naszą zie 
mię z obczyzny, a tak niezgodne z charakterem na- 
rodu, którego bożyszczem był honór i do przesady 
może nieraz posunięta bezinteresowność. 

Obrazek powjższy nie jest również bez kontra- 
atów. Wobec Agaty, opierającej wszystko na rachu- 
nku, widzimy siostrę jej Joannę, która idąc za po- 
pędem serca czy zmysłów, eddaje na oślep rękę 
swą lekkomyślnemu Ernestowi, którego „dowcip Wszy” 
soy chwalą,“ który „tańcnje, jak anioł i mówi po 
frznousku, jak Francnz*— AA wej owego Ernesta za: 
dłużonego po uszy, gotowego zawsze do nagłych po: 
stanowień, występuje oryginalna, typowa prawie po- 
stać Loona Chwiejskiego, któremu nigdy nie pilno, 
który nad wszystkiem się namyśla, rozważa korzyści 
i niekorzyści i nigdy przez to osiągnąć nie może za- 
mierzonego celu. Każda z wymienionych postaci — 
a niewspomnieliśmy jeszcze 0 starej romantyczce ba- 
ronowej Malskiej — mieści w sobie niezaprzeczone 
zarody typów, które mogłyby zapełnić kilkosktową 
komedyę. A jakże wybornie dałby się w kilkoa 
wej komedyi wyzyskać Podziemski, gdyby mu przy- 
go wać odpowiedniejszą arenę dla jego działalno- 

i, której tylko lekkie zarysy naszkicowane s% W 0- 


tendt studium, an religiosissimam animorum com- 
parationem in sacris ewercitiis obeundis, an im- 
pensum sacramentorum desiderium ne ipsa quidem 
diuturna inedia dejectum, cui centum sacerdotes 
satisfacere nequibant, an demum perfectissimam 
illam diversorum rituum in re peragenda concor- 
diam, quae tn caeteris omnibus significationibus 
elucerat. Semper equidem praecipua Polo- 
niae laus fuit tntergritas fidei ac ab- 
soluta hute Petri Kedi devotio; unde Be- 
nedicente Deo, decus et incrementa sibi alias acte- 
ssisse meminit, et "nune in adversis virtu- 
tem calamitati parem coelitus sibi lar- 
giri experitur. Gratulamur itaque tibi, quid 
tantum religionis nostrae sanctissimae gloriam co- 
minws aspicere potueris, sed magis etiam gratu- 
lamur, quod ad ejusdem religionis negocia foven- 
da provekendaque missus, non pontificalia tantum 
solemnia tibi celebranda duceris, osèd saepe quo- 
què prospiciendum animabus per sacramentorum 
administrationem, osthabito quovis incommodo. et 
ipsius valetudinis iserimine ; praesertim ubi fo 
et laboranti Episcopo subi- pluvio: coelo succedens 
confertissimis fidelibus satram contulisti Confir- 
mationem. 

Benedicat Deus isti regioni, benedicat 
sacris ejus Pastoribus, benedicat Clero populoque, 
confirmet. eorum fidem, fovet concordiam, vires 
sustentet inter difficnitates,universos- 
que supernis augeat muneribus suis. Kit 


autem omnibus et iis nóminatim, qui se a Nobis|- 


benedici postularunt, coelestis favoris auspex Apo- 
stolica Benedictio, quam tibi, Venerabilis Frater, 
singulis Gallaeciae Praesulibus totique Clero eo- 
rum et populo peramanter impertimur. 

Datum Romae apud S. Petrum. die 8 Novembris 
1877. Pontificatus Nostri anno tricesimo secundo. 


Pius PP. IX. 


zee w Ów CZ, 


Zanim czytelnicy poznają w całej osno- 
wie mowę posła Dunajewskiego, powiedzia- 
ną przy rozprawach nad statutem banko- 
wym, a której z powodu organicznej jej 
całości nie chcemy podawać częściowo , na- 
leży'nam zwrócić uwagę na jej polityczne 
znaczenie, dla tego, że mową tą delegacya 
zajęła wyrażne, a zdaniem naszem silne 
stanowisko wobec najważniejszych a wiel- 
kich spraw, stojących na porządku dziennym. 

Wiadomem jest, że p. Dunajewski nie 
tylko jest zaakomitym mowcą, ale także 
uczonym ekonomistą; część też fiaanso- 
wa jego przemówienia nosi cechę głębokiej 
znajomości przedmietu, która zaszczyt przy- 
nosi reprezentacyi naszego krajn. Ważność 
przecież tej mowy polega na tem, że wy- 
powiedziała i stwierdziła polskie zdanie 
i zapatrywanie się na ogólne, a tak donio- 
słe położenie polityczne. Nie można było tra- 
faiej a zwiężlej określić stanowiska polskiego 
wobec sprawy ugody z Węgrami i wobec 
wypadków wschodnich. Określenie to od- 
powiada bowiem, zdaniem naszem, najzupeł- 
niej interesom i przekonaniom: polskim. 

Mowca tak wobec ugody, jak wobec 
wojny wschodniej odwołał się do dwóch 
zasąd, na których zawsze i wszędzie opi e 
rać się muszą Polacy, dzisiaj bardziej niż 
kiedykolwiek, zwłaszcza wobec sprawy 
wschodniej. 

P. Dunajewski stanął na gruncie zupeł- 
aego uznania praw historycznych i przy- 
pomniał z dumą, że wobec Węgrów Pola- 
cy nigdy innego nie zajmowali stanowiska; 
dla tego i w tym wypadku przemawiał 
w ich imieniu za odrębnym bankiem dla 
Węgrów. Było to wystąpieniem zasadni- 


brazku. Zbytecznie byłoby mówić, że i tn jak we 
wszystkiem, co wyszło pod pióra Fredry, komizm 
i dowcip niepoślednie zajmuje miejsce. 

W grze p. H ffmanowej, która oddała rolę Agaty, 
znakomicie wystąpił ów nastrój rs Az jakim 
autor ravechował epidemię epoki, którą Narzymski 
odmalował tak trafnie. Agata zimna na wszystko co 
nie jest. materyalnym zyskiem — gdyż nawet po 
błogosławieństwo nie wprzód chce iść do ciotki, aż 
schowa do kasy skcye — małżeństwo poniekąd uważa 
za interes i niedziw że wybrała Winsra za męża, 
z którym jeżeli ją nie wiąże miłość, to zgodność 
wyobrażeń. Rolę Winera grał p. Szymański i oddał 
charakter ten z całą dosadnością kolorytu i prawdy. 
P. Lüde odegrała z wdziękiem rolę Joanny. Pani 
Sławska wiernie odwzorowała przesadę baronowej 
Malskiej. P. Puchniewski, który wystąpił w roli 
Leona Chwiejskicgo, bardzo dobrze oddał kanktator- 
ski charakter człowieka, który chcąc się nad wszy- 
stkiem namyślsć, na nio ze skutkiem namyślić się 
nie może. P. Morozowicz w trafnie wystudyowanej 
roli Podziemskiego złożył dowód zrozunwienia chara- 
kteru. P.. Łucyan wykonał z werwą małą rolę Wir- 
skiego. ś 

Drugą nowością przedstawioną tego samego wie- 
czorą była komedya br. Aleksandra Z p. t.: 
Jestem zabójcą. O ile wspomniona powyżej komedya 
Teraz osnuta na tle niedawnej chwili, czerpała, jak 
się zdaje, wzory z natury nowoczesnego Społeczeń- 
stwa naszego, o tyle pełna komiki i dowcipu komo- 


akto- | dya Jestem zabójcą, jest więcej uniwersalną i przy- 


krojoną według normy Molierowskiej. Służący, któ 
rzy stają się głównemi sprężynami akoyi i panom 
swym bezkarnie rzucają w oczy obelgi, są u nas 


qu populorum frequentiam, an divini verbi du-|czem, a” które m 
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owca doskonale określił |rodowych i historycznych, jako zasadniczy 
słowy: „bo mniemamy, że nieuszanowanie |środek zachowania lub odzyskania wła- 
prawa obcego, jest najlepszą drogą do po-|snych. Łączność z Austryą, a wobec spra- 
stradania praw własnych“. Słowa te są|wy wschodniej popieranie jej zewnętrznej 
programem jedynym, który mieć mogą i|potęgi, jako najdzieluiejszej rękojmi wobec 
powinni Polacy tak w wewnętrznych spra- |zgubnej dła Polaków teoryi aglomeratów ra- 
wach monarchii, jak i w sprawie wscho-|sowych, rękojmi tem pewniejszej , im wię- 
dniej. P. Danajewski przyznał się w nich|kszą w monarchii znajdują i znajdować 
i postawił wzniosłą zasadę polityczną i pra- |będą opiekę narodowe i historyczne prawa. 
wną, która zarówno dotyczy Węgrów, jak| Jest to stanowisko jedynie zgodne z in- 
Czechów, jak w ogóle każdego narodu, |teresami, przękonaniami i tradycyami pol- 
który dba i upomina się o swoje prawa|skiego Rarodu, jedyne, które nie narażając 
narodowe, tem słuszniejsze i donioślejsze,|go na żadne szkody, nie zagradza mu dro- 
jeżeli opierają się na prawie historycznem.|gi do odniesienia w przyszłości korzyści; 
Odwołał się mowca następnie do najwa-|ono jedno odpowiada polako-austryackiej 
żoiejszego względu, do względu na potęgę |polityce, ono jedno jest silnem wśród bu- 
zewnętrzną Austryi, o którą Polacy zawsze |rzy, która nad naszemi głowami coraz prze- 
dbać muszą i zawsze dbali, ale której prze- |rażliwiej szaleje. 
dewszystkiem strzedz powinni wobec wój-| Powinszować sobie może kraj, że repre- 
ny i zawikłań wschodnich, bo jak pięknie zentacya jego zajęła wobec grożnych wy- 
powiedział p. Dunajewski: „wpływ mo- padków to wzniosłe, prawdziwie polityczne, 
aarchii w Europie powinien być wzmocnio- | wyrażne, nie ściśle galicyjskie, ale polskie i 
ay w interesie cywiłizacyi i z uwagi NA|europejskie stanowisko; a my kończąc ob- 
wielkie niebezpieczeństwa, które grożą na-|jawimy życzenie, ażeby na tym samym 
szej części świata ze strony weszłych jo | stanęła gruncie w delegacyach wspólnych, 
w praktykę teoryj aglomeratów rasowych”. | które z początkiem grudnia mają się zebrać. 
Jest to druga część i dopełnienie polskie- 
go programu: łączność interesów i zasad 
z Austryą, i wspieranie jej potęgi wszel- 
kiemi siłami, dła tego, że Austrya będąc 
schronieniem dla praw narodowych i histo- 
rycznych, już tem samem jest zabezpiecze- 
niem przeciw panslawizmowi i pangerma- 
nizmowi. Związek między pierwszą częścią 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 21 listopada. 


(DJ grr 3 a yerepe rog poko- 
a dru ‘est tu widocznym i to właśnie ļj0™%eg0, a już pełno kiopotów z powodu przyszłego 
zie, siłę dodatnią ać mó programu. poya yaprak cy Caka: wa a AE 
Aló dik Shy Anit a E rassego opierała gig na tem, że Austrya mobi- 
pragnąc, żeby Austrya byta n lizacyi, pozostaazy zupełnie neutralną, przy zawar- 
wnątrz bezpieczną i potężną, musi być we- | in pokoju otrsyma wszelkie rękojmie, iż interes jej 
wnątrz silną i zgodną, i dla tego p. Du-|na Wschodzie ż.dzega nie dozna uszczerbku. Ra- 
najewski w imieniu Polaków odrzucił myśl waż vzeta i aeisi enmia NA 
odroczenia rozpraw, a naglił o przyspie | sg pr adam trójcesarskie na to tylko było 
szenie całej sprawy ugody z Węgrami, ZA- | sklejonem, «bg wstrzymać Austryę od napaści na 
strzegał się przed jej odwlekaniem, „bo |R.syg, od tamowania skoyi rosyjskiej. Związek trój- 
Polacy nie chcą, aby monarchia podczas | esstski powoli zami:nia się na to, czem był pier- 
możliwych zawikłań lub układów zewnętrze | otnie, tj. a» l amaneti ony 7 
pac ciawrny cokolwiek z przynależnego sarecko- rosyjskim, popartym Eora Niemcy i Wło- 
. a chy, wzrastają ciągie, a w Berlinie nio nie robią, 

Mowca tak dalece przejętym był ważno- | aby usunąć ta obawy panujące w Wiedriu. Porówna- 
ścią wypadków i doniosłością posłannictwa | cie cbacrej sytnacyi z st.snnkiem Francyi do Nie- 


` SE : +| miec w r. 1870, jak to uczyniła Nordd, Allg. Ztg, 
ANSHY AA FORRET zł any JEJ kpc potwierdzezie pii eat "deki o rdi 
sprostanie zadaniu, stawił Roma wszel. ks. Reuśsa w Stambule, przykra tu sprawiły wraże- 
kie teorye i systemata, konieczność spie-|pię. Dla tg nie łudzą się w Wiedniu co do sze- 
sznej zgody wewnątrz i praktycznego za-|regu tredasści i zawikłeń, jaki czeka Austryę w 
łatwienia wewnętrznych spraw, pozostają- |chwli rozpoczęcia rokowań pokojowych. Austrya jest 
cych w zawieszeniu. Nie dotknął on nawet mę p kN ZY aiy apean 
e c Sat aati aei 1 ORO 

czne i cz rya z6*ho8 wojsko- 
uczynić a w czem wyręczył go tym razem a ch i jakie w takim razie Niemcy i Włochy ajai 
minister eerti bo widocznie nie szło | stanowisko. 
w tej chwili p. Dunajewskiemu o najlepszy i 
kdo aka ustrój monarchii, ale o jej ze- Wiedeń 21 listopada. 
wnętrzne stanowisko i potęgę, które nie (309te posiedzenie Izby deputowanych). 
teorytycznie najdoskonalszem, ale spiesznem | Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 11 
załatwieniem wewnętrznych trudności je-|min. 20, odczytując pismo prezesa ministrów, za- 
dynie dziś zapewnić i zabezpieczyć można, | viadamisjące o Lay mh Comprei SEM ści 
i dla tego przemawiał w imieniu delegacyi ar A ies iao aae Jej: ORA 
polskiej za natychmiastowem przystąpie-| -i Izba przystępuje do porządzu dziennego. 
niem do rozpraw szczegółowych nad sta-| Sprawozdawca komiszyi Giskra bromi projektu 
tutem bankowym. > a bankowego jrzeciw zaczepkom nozynionym w dysku- 
Przez usta zatem p. Dunajewskiego de- 


ayi ogólcej. N.e ogranicza się jednak na tem, gdyż 
legacya nasza zaznaczyła dwa wytyczne owBzem, podzieliwszy sobie zaizuty mówców przeci- 
punkta polityki polskiej wśród obecnego 


«nych na trzy kategorye, zajmuje się na sam przód 
i l temi, które zawierały wyraz ubolewsnia nad ugodę 
położenia ogólnego : i uszanowanie praw m r. 1867, dalej rozbiera rekryminacye uczynione 


i e 
równie dziś jak dawniej pewną anomalią. Byli wpra- | się Marskiego z Klarą, który mu sam dyktuje. Te- 
wdzie dawniej słudzy, którzy nieopuszczając służby | go też było tylko potrzeba. Marski zm chwstaje 
w rodzinach przez parę pokoleń, nabywali pewnego | natychmiaet i dopomina się o swoje prawa, których 
przywileju poufałości do swych panów, lecz umieli| mu Kokoszkiewicz odmówić już nie może, a które 
Ściśle zachować granicę, jaka oddziela mówienie | Klara dawno mu już- nadała. 

choćby ostrej prawdy od ubliżenia i obrazy. W ko-|  Kokoszkiewicz, wa wszystkich warunkach kreacya 
medyi Jestem zabójcą, której przedmiot jest podo |istnie Molierowska, stał się nią jeszcze bardziej pr¿ez 
bno pożyczony z powieści angielskisj, rzecz zię ma |znakcmitą grę p. Rychtera, która przypomniała nie- 
inaczej; tu słudzy nietylko szydzą w oczy z swego |jeden typ Moliera. Talent artysty wcielania się 
pana, ale spiskują przeciw niemu i ostatecznie roz-|w przedstawiany charakter z całkowitem wyzuciem 
strzygają węzeł intrygi. Bądź co bądz komedya jak. |się z własnej indywidaainości, jest w naszych cza- 
kolwiek pomysł jej nie nowy, era wrażenie. |sach jednym z wyjątkowych pojawów, nie dziw więc, 
Wybornie schwycony jest typ starego Kokoszkiewi- |że gra p. Rychtera tak silne wywiera wrażenie. 

cza, który jest opiekunem Klary, siercty po swym| P. Stachowiczowna jeko Klara grała z dobrem 
przyjacielu. Ciągły widok pięknej, młodej, bogatej | zrozumieniem rolę młodej dziewczyny, która ze wstrę- 
dziewczyny, budzi w nim niewczesną żądzę posiada- |tem przyjmuje zaloty starca, lgnąc sorcem do wy- 
nia jej. Odrzuca on szorstko oświadczenie si} o jej | branego młcdzieńca. E przyjemnością dostrzedz mo- 
rękę Marskiego, któremu wzbrania listownie prze- |żne, że 1uchy i gesta młodej debiutantki, która nie- 
stąpić próg swego domu. Rzecz jednak wkrótce inną |zaprzeczony posiada talant, coraz więcej ramę 
przybiera postać. Kokoszkiewicz, któremu wyrządzano okrągłości. P. Siennicki oddał bardzo dobrze rolę 
szkody w ogrodzie, wyrobił sobie od władcy pozwo- | Dowmunda. P. Jankowski grał z życiem rolę Mar- 
lenie strzelania na postrach. Dają mu znać, że w no- |skiego, a panna Ficzkowska rolę Zuzi. Filipem był 
cy ktos zakradł się do ogrodu, strzela więc i dowia-|p. Wojdzłowicz, który roli tej słusznie nadał zakrój 
duje się od służących, że położył trupem Marskiego. | komiczny. taż 

Chce on naprzód, żeby służący jego Filip przyjął| Wspomnione powyżej dwie komedye hr. Aleksan- 
za to karę na siebie, lecz gdy tem odmawia sta- |dra Fredry przedzieliła komedya z francuskiego p. t. 
nowcze, Kokoszkiewicz przewiduje w rozpaczy, że | Mąż pieszczony. Przedmiot jej arcy prosty, przed- 
mu przyjdzie nałożyć głową. Wtedy przyjaciel jego |stawia bowiem życie domowe niedawno zaślubionej 
Dowmund, który należał do mistyfikacyi, wmawia | młodej pary, życie w całem tego słowa znaczeniu 
weń, że jeżeli znajdą przy zabitym Marskim jego szczęśliwe. Ale mąż, którego żona kocha i pieści, 
list odmawiający mu ręki Klary i wypowiadający | przesyca się w kcńcu to monotonnością ścia i 
mu dom, padnie na niego podejrzenie, że go zamor- po» sam nie wie jakiej, dywersyi, jakichó burz, 
dował umyślnie, jako znienawidzącego rywala; radzi | któreby urczmaiciły tę cicho i spokojnie płynącą 
mu przeto napisać inny list, zezwalsjący na ożenienie |falę godzin i dni obnych jeden do drugiego. 
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rządowi z okoliczności rokowań z Węgrami, a nako- 
niec dopiero broni statutu bankowego. C3 do pierw- 

. _ szej katogoryi, mówca pojmuje to jako rzecz bardzo 
naturalną, że wspomnienie r. 1867 wznowiło boleść 
w umysłach austryackich... infandum regina tubes 
renovare dolorem! — woła p. Giskra z Enesszem 
u Didony. Boleść ta tyle widzi się mówcy natural- 
ną, że nikomn jej nie wmówi minister Unger swoim 
wywodem o dualizmie w Austryi przedmarcowej. Co 
do rekryminacyi przeciw rrądowi, utrzymuje mówca, 
że nie s4 na miejscu, a raczej juź nie pora dla 
nich, lubo wyzaaje, że rząd prowadził mcże opera- 
cye nie z owem rzozęściem i zgrabnością, jakby tego 
pregnąć wypadało. Już po cs'atnich wyborach do 
sejmu węgierskiego trzeba było rządowi zwrócić ba- 
czne oko na tamtą połowę monarchii; trzeba było 
liczyć się z utworzeniem koalicyi, z nominacyą p. Ti- 
szy; trzeba było przewidzieć, że tam przygotowuje 
się kampania przeciw Austryj, źe tam tworzy się 
zwarta falanga dla r. 1877. Go się tyczy nakoniec 
zarzutów przeciw samemu  statutowi bankowemu, 
mówca obszernie go wyświeca i zaleca nie dla te- 
go, że on zły, jak niektórzy mu przypisywali, lecz 
mimo że on mniej dobry niżby być mógł. 
mówca koń:zy, ndwołając sio do mądrości, która 
wymaga przyjaźni i zgodnego z Węgrami sąsiedztwa. 
Na Węgrzech stopniowanie ministerstw: Andrassego, 
Lonyaeja, Slawego, Giczego, Tiszy, także dowodzi, 
że uczucie wspólnego z Austryą bytu coraz więcej 
tam się budzi i przejawia, i że nakoniec sam rozsą- 
dek tylko będzie siłą władczą. 

Dep. Oppenheimer wnosi o imienne głosowa- 
nia nad wnioskiem mniejszości (Schaupa). 

Dep. Schóffel: Pan minister Uager powiedział 
dnia 1 marca r. 1876, że gabinet, gdy nie będzie 
posiadał zaufania lzby, skwituje, i to nie z chara- 
kterem aai baz charakteru, lecz dla charakteru. 
Chwila skwitowania nadeszła, a to skwitowania bez 
ćharaktern. (Wrzawa i oburzenie). Aby zaś 
jawną byłc, że nie sam tylko klub postępowy jest 
przeciw gabinetowi i statatowi owemu, proszę 
p. głosowanie nad kwestyą dysku yi szcze- 
gółowej. 

Prezes przygania wnioskodawcy wyrażenie: „bez 
charakteru“. 

Oba wnioski o imienne głosowanie niemal jedno- 
myślnie przyjęto. 

W głosowania nad wnioskiem dep. Schaupa (o cd- 
roszsnie) bierze udział 271 daputowanych, z któ- 
z be głosuje 86 za wnioskiem, 185 przeciw wnio- 

kowi. Dep. Pclscy w liczbie 31 głosują przeciw 
niemu. 

W głosowan'u nad pytaniem, czy wziąć statut ban- 
kowy pcd obrady szczegółowe, bierze udział 272 de- 
put-wazych, z których 169 głosuje za dysknsyą szczę- 
gółową, 103 przeciw niej. Dep. Polacy w liczbis 32 
głosują za dyskusyą. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 40. — Nastę- 
pne pojutrze. 
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Wiedeń 21 listopada. Dzienniki wiedeńskie 
zwracają uwagę, że pomimo toczącej się dość szybko 
dyskusyi nad sprawą bankową w Izbie deputowa- 
mych, koniecznem się jednak okaże pewne stadyum 
przejściowe w kwestyi ugodowej, albowiem niepodo- 
bna przypuścić, aby obie Izby Rady państwa i sejmu 
węgierskiego zdołały uporać Sig re wszystk:'emi przed- 
łożeniawi ugodowemi do końca r. b. Zapowiadsją 
też, że ministrowie węgierscy korzystając z tego, iż 
sejm węgierski rozpoczyna obrady nad nową ustawą 
karną, przyczem ich obecność nie jast niezbędną, 
przybędą do Wiednia, aby się naradzić z ministrami 
przedlitawskimi co do owego okresu przejściowego. 
Wiener Ztg donosi, że Cesarz zezwolił na za- 
prowadzenie posad dwóch inspektorów kultury kra- 
jowej, jednego dla Szląska, Morawy i D lnej Au- 
stryj, dragiego dla Górnej Austryi, Saliburga, Vo- 
rarlborgu i Tyrolu. Iuspektorowie ci mają obowią- 
zek badania wszystkich stosunków rolniczych w swo- 
im okręgu, orsz warunków podniesienia uprawy zie- 
mi, aby dawać wyjaśnienia rządowi. Są oni więc 
crganami ministerstwa rolnictwa i według rozporzą- 
dzenia ministra będą mieli siedzibg albo przy mini- 
aterstwie, albo przy namiestnictwie w jednym z po- 
ruczonych sobie krajów. Inspektorowie kultury kra- 
jowej, o których mowa, znosić się także będą z wła- 
drami rządowemi i Towarzystwami rolniczemi, Oraz 
pośredniczyć w nadawaniu i użyciu subwencyj rządo- 
wych na cele kultury krajowej, mają też dopoma- 
gać towarzystwom rolniczym w dawaniu informacyj 
i ewidencyj rządowi. 

— Między młodzieżą uniwersytecką w Gradcu 
przyszło znowu do niewczesnych zaburzeń. Podczas 
inaaguracyi nowego rektora członkowie burschen- 
schaftu Styria ubliżyli Namiestnikowi cesarskiemu 
bar. Kiibeckowi, okazując mu lekceważenie i brak 
szacunku. Bar. Kübeck żalił się ztego powodu przed 
senatem akademickiem, mówiąc, że nie idzie mu 
wcale o caobistą obrhzę, ale o lekceważeni: zastępcy 
Cssąrza. Głdy wieczorem na wspólnój uczcie. jka 
z profascrów czynił ztego powodu młodzieży uwagi, 


I w kcńcu ma czego żądał. Cezaryna dowiaduje się 
z jego pamiętnika, który spisywał w chwilach :nu- 
dzenia, o jego urojenisch i odgrywa wobec niego 
rozmaite role zdolne spskój jego zakłócić. Hipolit, 
tak się nszywał mąż, pojąć nie może co się stało 
z pełną słodyczy i łagodności kobietą i nieodgadując 
udania, znów się czaje nnieszczęśliwionym tą zmianą. 
Wreszcie gdy Czzaryna dostrzegła, że heroiczne le- 
karstwo zacząło skutkować, przybiera dawniejszą p)- 
stać i wtedy dopiero Hipolit nauczony d świadcze- 
niem uczuwa, co jest prawdziwem szczęściem w mał- 
żeństwie. Komedya Mąż pieszczony jest wymownym 
dowodem tej zręczności francuskiej zainteresowana 
lada fraszką. Dwie tylko osoby wchodzą do komedyj, 
nie ma w niej żadnej zewnętrznej sprężyny, żadnych 
komylikacyj intrygi, a jednak zajmuje i bawi. 

Bola p. Sieunickiej (Cezsryna) i p. Sobiesława 
(Hipolit) były poniekąd popisowe. Wywiązali się też 
z mich z rzadką precyzyą, która wywierała wrażenie. 
P. Siennicka, która tyle razy zmieniać musiała na- 
turę gry, oddawała wszelkie jej cdcienia z wielką 
prawdą. Hipolit zrazu jakkolwiek znudzony i tęsknią- 
cy za zewnętrznem światem a raczej półświatem, 
który się z małźcństwem zamtnął dla niego, ale 
pełen werwy,'nsstępnie spuszcza nagle z tonu, nie mo- 
że się pogodzić z tą niespodziewaną metamorfozą, 
jaka się oczom jego przedstawia i w końcu zaczyna 
już wątpić, o wybrnięctu z katastrofy. Wszystko to cd- 
cieniował p. Sobiesław należycie i z właściwą dosa- 
o. siej 

0 j sztuce publiczność nie szczędziła arty- 
stom oklasków i zelek. W 
A. Kt. 
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członkowie Styrii opuścili demonstracyjnie salę. Se- 
nat akademicki udzielił im mastępuego dnia pu- 
bliczną naganę. 


— 


Keatr wojny. 

Postanowienie powzięte w Konstantynopolu, ażeby 
osłą załozę tego miasta z regularnego żołnierza zło- 
żoną, wysłać na liniją bojową, zastępując ją w sto- 
lisy gwardyą narodową, może wpłynąć bardzo sku: 
tecznie na zmianę stosunków wojennych w Bulgarii. 
Cnodzi tylko o to, ażeby ocenić umiano należycie 
w Konstantynopolu, że losy całej obecnej kampanii 
ważą się w tej chwili między Plawną a Zofią, i że, 
w obec konieczncści zdecydowania w tych stronach 
powodzenia broni na stronę turecką, ani jeden Żoł- 
nie:z gdzieindziej pójść nie pawiniea jak do Zofii 
lub Orchanir. Kampania armeńska przepadła na 
ten rox, i wszelkie wysilania się Turcyi, żeby ją 
podjąć na nowo, mogłyby tylko stać się zgubnemi 
dla niej. Ile jeszcze jest wojska w Trebizondzie a do 
Erzerumu dotąd nie doszło, starać się powinno do- 
trzeć tam jak najprędzej, żeby wzmocnić jego zało: 
gę, miasto od zdobycia szturmem zapewnić i zacho- 
wać je równie jak Batum, ażeby o tə dwa punkta 
można oprzeć kampanię wiosenną; o odsieczy zań 
uio wypada jut myśleć w tym roku. Zima i tak 
siedozwoli regularnego oblężenia i obsaczenia tych 
miejsc, s jeśli które z nich dotychczas przeciwke 
takiemu coup de main nie jast rapewnionem, jakie- 
mu uległ Kars, to marnowanie reszty sił na stra- 
comych posterankach, już by mu nie pomogło, bo 
dostawienie ich na plao. boju nie dało by sę jut 
dosyć rychło uskutecznió. 

Skoncentrowanie zsé wszystkich sił w rękach Mehe- 
meta Alego mogłoby przynieść korzyści bardzo zna- 
czące, a pośrednio i Azyę lepiej ratować niż niedo- 
stateczna bszpośrednia pomoc. Obliczyliśmy przed 
kilku dniami ilość wojsk, jakie Mshemed Ali zgro- 
madzić może, i to nie na wiatr, ale podług istnie- 
ją ordre de bataille, i wypadło nam 76 bata- 
lionów piechoty, 56 szwadronów jazdy i 60 dział 
polowych. Gdyby do tego cza załoga Konstan- 
tynopolska, wynosząca 32 batalionów piechoty i 32 
dział, Mehemet Ali ujrzał by się na czele armii 
ruchomej z 108 batalionów, 56 szwadronów i 92 
dział złożonej, która czegoś więcej dokazać by nawet 
mogła niż prostego podania ręki Osmanowi bsszy do 
wyjścia z Plewny, jeżeliby jej działania, wstąpienie 
Serbii w akcyę, nie paraliżowało. 

Co zaś do akcyi Serbskiej, to ta, mimo wszelkie- 
go dsmonetracsjnego hałasu, a moźs właśnie dla 
tego głośnego strzszenia nią Turków, nie zdaje się 
być tak zupsłaie pewną. Najpoważniejsze organa 
aust.y.ckie wyrażają mocne o niej powątpiewanie, 
a bardzo znaczącym był pośpiech, z ja- 
kim urzędownie zaprzeczono wieści o połą- 
czenia się przednich straży Horwatowicza z przednie- 
mi strażami rosyjskiemi pod Pandirolo. 

Zdaje się nieomał, jakoby Austrya przystała, może 
tylko milcząco, na paraliżowanie działań tureckich, 
przez głośne demonstrowanie skcyą serbską, ale da- 
leką bardzo być jeszcza może od wyraźnego zezwo- 
lenis na rzerzywiste jej powołznie do udziału w woj- 
nie. Ale przypaszczejąc nawet akcyę serbską — wy- 
pada zam w takim razie doliczyć do sił Mehemeta 
Alego jesz zə załogi Widdyria, Niż», Nowego Bsza- 
ru i Zwornika. Siły te wystarczyłyby w pierwszej 
chwili na powstrzymanie brygad serbskich nad gra- 
nicami kraju rozrzuconych, a przeciwko ruchomej ko- 
lumnie, jaka by się dò dywersyi w Buigaryi w cza- 
sie msrezu Moekemeta Alego pod Plewnę, z reszty 
sł rozporządzalnych serbskich sformować mogła, wy- 
starczałoby pczostawienie w Berkowaczu stósownezo 
oddziału. Centralae stanowisto, jakie armia Mehe- 
meta Alego wzgłęłem Sarbii i Plewny zajmuje, po- 
zwalały by mu, w razie dostarczenia mu wszystkich 
sił rozporządzalnych, na < dporze działanie przeciwko 
Sarbom, a zaczepne przeciwko wojskom obsaczającyma 
Plewnę. 

Jtśli jednak wyprawa jego, na którą Turoya osta- 
taio swe siły wytęża, ma doznać zupełnego powo- 
dzenia, potrzeba koniecznie, ażeby i Sulejman basza 
nie pozostał bezczynnym śŚsiadkiem tych wysileń. 
Ostatnie jego kroki pozweliją przypuszczać, że 0b- 
myślił już stósowne dxiałsn:e. Sposób w jaki © raz 
bardziej zaczyna ciążyć na wysuniętych przed Tir- 
nowo Z rosyjskich jest bardzo racycnal- 
nym, byleby był w stósownej chwili należycie po- 
partym. Przez ciągłe dorzucanie coraz większych Sił, 
do przednich swych straży naprzeciw Tirnowa, bsz 
występowania z jasno uwydatnionym marszem w pe- 
wrą stronę, rzuca postrach na wszystkie strony. 
Carewicz obawia się posunąć zanadto awe siły ku 
źródłom Łomu w ptmoc zagrożonemu Tirnowowi, 
żeby rozciągnąwzy się znów w rozwlekły łańcach, 
w jakim się dawniej siły jego znajdowały, nie podać 
Solejmanowi sposobności do przełamania ich i posu 
nięcia się nagłym marszem ku Białej. Jeśli się zaś 
nie rozciągnie, to w chwili nsgłego marszu wojsk 


Rękopisma Biblioteki Jagiellońskiej. 


(Katalog Biblioteki Uniwersytetu Jagiellońskiego, sporządzony 
przez Dra Władysława Wisłockiego, w Krakowie 1877 roku. 
Zeszyt I.) 


Do wielu zasług tak niedawno istniejącej Akade- 
mii Umiejętneś.i, przybywa i ta nader zaszczytna, 
że nakładów swoich nieszczędzi, ilekroć trafi się jaka 
ważna prace, któraby bez tej pomocy nieujrzała Świa- 
tu. Do takich należy Świeżo wydany zeszyt katalogu 
rękopisów Biblioteki Uniwersyteekiej, wykonany z wzo- 
rową, Ś isłością przez Dra Władysława Wisłockiego, 
który nietylko podaje səmə tytuly rękopisów, lecz 
opisuje takowe i w uwagach dołącza szczegóły obja- 
śniające, aż do wyliczenia przedmiotów znajdujących 
się w tym lab innym foliancie, co nader jest rzeczą 
ważną dla poszukiwań, mianowicis, gdy przychodzą 
tak zwane Silva rerum mieszczące najrozmaitsze ka- 
wsłki ulotnych pism, lab dokamentów, skczętnie za- 
pisywanych w miatę, jak krążyły w rękach pabli- 
ozności współczesnej. 

Zeszyt ten pierwszy obejmuje w ten 4 sy spi- 
sanych i opisanych rękopisów 301 numerów. Całcść 
ma wynosić około piędziesięciu arkuszów ścisłego 
druku w wielkiej ósemce. Na końcu dcdany będzie 
index, który szuka,4*emu pozwoli odrazu znaleść bądź 
nazwisko osoby, bądź miejscowości, bądź jakiego do- 
kumentu, potrzebnego do tej lub innej naukowej 
pracy. 

Przez tę bardzo pożądaną publikacyę, mało dotąd 
przystępny dla powszechnego użytku zbiór rękopi- 
sów tej żytnej a bogatej w podobne zabytki bi- 
blioteki, przyniesie rzetelną korzyść naukowości, do 


OŻAS s Piątka 24 Listopada 1877. 


tureckich ra Tirnowo, nią zdoła już przynieść sku- 
tecznej pomocy. Sulejman basra czeka zapewne na yo- 
stawienie wojsk Mehemeta Alego w zupełnej goto- 
wości do marszu, żeby poruszenie się jego o kulka 
dni wyprzedzić. Uprzedzenie o kilka dni marszu Me- 
hemeta Alego napadem na Jantrę bądź w Tirnowie, 
bądź w innym jakim punkcie powinno być 2 tego 
względa dla widoków tureczich poźądanam, żeby akoya 
Sulejmana p wołała w pomo 3a zagrożony punkt powną 
część wojska z pod Plewny. Chociaźby Sulejman 
rushem swoim nie miał nic więcej osiągagć rad o- 
dersanie stósunkowo znacznych sił od obsaczenia 
Plewny, działabie jego nie byłoby jaż bezowocnem 
i mogłoby stać sig bardzo doncśnam w swych stut- 
kach na wypadek głównie decydującego w tej chwili 
boju w okolicach Plewny. 

Rokować jednak można rachom Sulejmana nieró- 
wnie donioślejsze skutki. Siły rosyjskie skoncantro- 
wana dziś są głównie pod Plewną, łącznie z drogą 
do Orchania i nad dolnym Komam. W Balkana 
znajduje się stósunkowo mało wojska. Osmy- korpus 
zmarniał do tego stopnia, ża go Rosyanie z linii 
bojowej wycofać musieli, a cprlcz tego znajdują 
się tam tylko jeszcze trzy Świeże brygady i dawna 
słaba dywizya (Szachowskiego) 11go korpusu. Mimo 
silnych stanowisk, siły te .naparte z dwóch stron, 
od wąwozów i od Tirnowa, długiego oporn stawićby 
nie mogły, chyba żeby Rosyanie cały jeden korpus 
na ratowanie ich od Plemny oderwali, a w takim 
razie wypadek boju pod Plewną mógłby wypaść dla 
nich bardzo niepumyślnie. Nierównie skuteczniejszym 
byłby oczywiście atak Sulejmana na wojska Carewi- 
cza, gdyby się z widokiem pomyślnego rezulta'u dał 
wykonać. 

Wobec tak'e30 prłożenia rzeczy, które w. obozie 
rosyjskim pewno wszechstronnie rozważają, ponowie- 
nie ze strony Rosyan ataku na Plenng staje- się te- 
raz bardzo praxdopodobaem. Zaniechali już. byli 
Rosyanie tègo zamiaru w przypuezczeniu, że ogło- 
dzenie Plewny jest bliższam, niż się taras oYazuje, 
i że na zorganizowanie odsięczy niestanie Turkom 
czasu, Ż6 więc atak, choć przeważzemi s'łami wy 
konany, byłby niepotrzabnem naraż: niem wojska na 
«gremae straty, dz á jednak kiedy widoki. ogłodzenia 


zmniejszają się, a odsiecz staje sę możebną, chodzić | *5% 


im może będzie o uprzedzenie akogi tureckiej, mo- 
gącej byś skuteczną, a powodzenie doznane w ataku 
na Kers. stać się może zachętą. Z tych. to wzglę- 
dów zdaje nam Się, że ponowienie ataka na Plewnę 
nie przechodzi bynajmniej granicy kombinasyj mo- 
żebnych. 

Z Czarnogó:skisgo teatru w jny nad :hodzi wiado- 
mośt, że cdlział turecki ze Skadaru. nsiłwał przy- 
nieść odsiecz Barowi, pobitym jednak został pod 
Mirkowicami przez sześć batalionó 7 czarnogórskiob. 
O cytadelę bar ką składającą się z czterech wież 
połąszonych z sobą marami toczy się jeszcze ciągły 
bój, chociaż Cżarnogórcy już w niej wyłom zrobili. 
Miasto samo i port zostaje w rgka Czarn”górców. 


Moskwa 20 listopada. 
siły rosyjskie pomaszerowały 
jąc w Karsie tylko załogę. 

Peradim 20 listopada. (Biuro Kor.). W obie 
rosyjskim wiadomości o zdobyciu Karsu wznieciła 
entuzyazm. Wszystkie baterye dały po trzy silny 
na cze86 tego Świetaego czynu wojennego. 

Wozoraj na stacyi Tabako- Kubai stanął pie”wsty 
pociąg wyprawiony na xole: żelazasj Beadersko -Gra- 
lsckiej, złożony z 20 wagovów z wielu podróżnymi, 
między któremi znajdował sig Jakóbo Paliaków: Po- 
goda -wy borna. ; ć 

Cetinie 20 listopada. (Presse). Dnia 18 b. m. 
wyruszyli Turcy z d:syć znacznymi siła ni ze STadaro 
n cdsiecz Baru, pobici jednak zostali pod Mirko- 
wicami, 1% mili cd Bara przes 6 batalionów Czar- 
nogórskich. W odwrocie zniszczyli Tarcy most ra 
Bojanie. Trzydziestu więźiiów wpadło w ręce ture 
cšio. W Sradar:e panuje wielka trsoga 

Konstantynopol 20 listopada. (Bióro Kor.) 
Tel*gram komendanta Hercegowiuy d nosi, ż3 C:ar- 
poż sę , btórzy już byli opanowali obwarowznią 
nod Kamos‘, wyparci znich znowu zostali ze stratą 
300 ludzi. 

Sistów 20 listopada. (Presse). Car zwiedzał 
wczoraj półco'ne i wschodnie stanowiska pod Ple- 
wną. Chwalił zachowanie się wojsk rosyjskich i ru- 
muńskich i udzielił im sam wiadomośsi o zdobgcin 
Karen. Mówiąc o wzięcin w niewolę Tarków, dodał, 
że rosyjski żołnierz powinien uważać za punkt hó- 
noru nie dać się wziąść do. niewoli. 

Tyflis 20 listopada. (P'resze.) Z wziętych do nio- 
woli cficerów tureckich zgłasza się dażo do słażby 
rosyjskiej. P:zyjmują tylko tych, którzy pochodzą 
z Kaukazu, Laristenu, Kurdistanu i Armeni’, (więs 
zokolia zajętych jaż przez Rosyan, które widać za- 
trzyn ać zamierzają. Red.) 
, Konstantynopol 21 listopada. Mehemet Ali 
jest już w pogotowiu do wymarszu pod Plewnę. 


Biuro Kor.). Główne 
o Erzeram, zostawia 


której rzacono się z młodzieńczym zapałem. Nieza- 
wadnie znajdzie się tu mnóstwo dokumentów i wia. 
domości, które rzacą Śniatło tek na dawniejszy stan 
oświecenia jak i na publiczne stosunki. Dość przej- 
rzyć zeszyt ten aby nabrać przekonania o ważności 
znajdujących się skarbów rękopiśmiennych nagroma 
dzonych cd tylu wieków. Pomiędzy innemi zwraca- 
my uwagę na pergaminowe kodeksa pod Nrem 258 
i 259 pod tytułom: Metricae studiosorum Uniw 
Crac. pars I od r. 1400—1508 i pars II od r. 1509 
do 1551. O pierwszej podał już wiadomość pref. 
Łeisberg, atoli wyjął z niej tylko nazwiska Niem- 
ców i innych niekrajowców, którzy uczęszczali na 
Uniwersytet Jagielloński, a potem zasłynęli w świe- 
cie w różnych zawodach. Druga część oczekuje na 
ogłoszenie, jeżeli nie w ciłej rozciągłości to przy- 
najmniej z podaniem spisu głośnych w historyi na- 
szej nazwisk, których się w obu częściach nie mało 
spotyka. Między innymi kilka ważniejszych wymienił 
w objaśnienia Dr Wisłocki. I tk pod rokiem 1513 
uczęszczał do Uniwersytetu Andrzej Trzecieski z Ko- 
niuszowy znany z piam swoich w naszej literaturze; 
w r. 1514 Mikołaj Dzierzkowski, późaiejszy arcy- 
biskup Gaieźcieński; w 1517 Audczej Zebrzydowski, 
później biskup krakowski; w r. 1518 Mikołaj Rej 
z Topoli, c3 dowodzi, że nie musiał być takım nio- 
ukiem jakim go jowialny żywot przez Trzecieskiego 
przedstawia. Tegoż roku uczęszozsł Anglik Leonard 
Coxas poeta laureatus z dyecezyi Linkoluskiej; w roku 
1519 zapisał się Stanisław Hozynsz, nareszcie do- 
wiadujemy się że w r. 1544 za rektoratu Dra teo- 
logii Jana z Piotrkowa nozęszczał Jan Kochanowski 
syn Piotra z Sycyny it. d. 

Są to na z" drobne niby szczegóły, atoli nie- 
małej ceny dla piszących monografie zę ni 
osób 16go wieku; a co lepsza, dostarczają one Ści- 


ch | Presse donosi z Krakowa w telegramie: „Pogłoski 
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Kraków 22 listopada. 

Zbiegowisko przed Kasą Oszczędacści w celu ścią- 
gnięcia złożonych waładek, zwolna już ustaje; ci, któ- 
rym było nsjpilniej, lab którzy najmniej rzecz rosu- 
mieli, odeszli wczoraj i onegdaj zaspokojeni, a nie- 
którsy nawet wracają z pieniędzmi odebranemi i skła- 
dają je na powrót, poniósłszy tylko stratę procentu; 
samych drobnych wkładek wróciło dsiś do godz. lej 
po południu około 5000 złr.; niekatdy jednak wy- 
szedł cało. Ten co odebrał kilkadziesiąt złotych lub 
stówkę, przypomniał sobie, że ma coś kupić, wstąpił 
po drodze dla pocieszenia się, i pieniądze jakoś sę 
rozeszły; inny znalazł usłożiego doradcę, który mu 
dać choe większy niż dajo Kasa Oszczędności prò- 
cent; pytanie tylko, czy biedak zobaczy się kiedy 
z kapitałem. Posiadacze atoli znacznych fanduszów 
w Kasie Oszczędności nie ruszyli się wcale. N. fr. 


w złośliwym zamiarze rozpuszczone o stanie krakow- 
ski.j Kasy Oszczędności są zupełnie bezzasadne. Wy- 
płaca ona ciągle wkładki.“ 

W dziale przemysłowo -handlowym zamieszczamy 
pismo presydenta miasta Dra Zyblikiewicza w spra- 
wie Kasy Oszozędnoś i. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wozo- 
raj posiedzenie zwyczsjne, na którem po uczcze- 
niu pamięci zgasłego niedawno prof, Giraztowta, od- 
ozytano list prof Kosińskiego z Warszawy, poda- 
jący dokładne szozegó'y chorcby i śmierci Głiraztowta, 
do czego Dr Obaliński dodał objaśnienie anato- 
micsno-chirurgiczne. Następnie Dr Jodłowski przed- 
stawił chorego x rzadkiem cierpieniem, co dsło po- 
wód do żywej dyskusyi. Dr Bylicki okazał dwa 
przypadki ważnej wady utworowej. Wybrano prof, 
Janikowskiego delegatem Towarzystwa ną rok 
1878 do Komisyi sanitarnej k'akowskiej, ułożono o- 
stateoznie odpowiedź dla Tow. lekarzy galicyjskich 
w sprawie złączenia obudwóch Towarzystw według 
zasad już dawniej przyjętych, a wreszcie po zała- 
twieniu dwóch spraw administracyjnych obrano je- 
dnomyślnie członkami Towarzystwa D<ów Wysza- 
tyckiego w Dynowie i Dorożyńskiego w Bu- 


osu, 
— Wieliczka 19 li-topada. 

Wczoraj odbyło się w Wieliczc3 ogólne. zgroma- 
dzenie powiatowego oddziału Towarzystwa wzajem- 
nej pomocy oficyalistów prywatnych. Ze sprawozda- 
nia Wydzisła okazuje się, że oddział ten zawiązany 
dopiero od lat czterech, liczy już 32 członków, a 
kwota wkładek na fandusz emerytalny wynosi 1113 
złr, 8 oent Fundusz zs powiatowy dorsżn:j zapo- 
m gi 97 złr, 26 cent, Po udzieleniu zupełnego ab- 
solutorypm Wydziałowi tak z rachunków bieżącego 
roku, jak z lat ubiegłych, Towarzystwo wybrało po- 
aownie przewodniczącym i delegatem do R:dy nad- 
zorozej we Lwowie członta wspiersjąc'go p. Alfon- 
ga Lippomana, zastępcą p. Romana Smetanę; 
członkami Wydziału pp. Feliksa Kwiatkowskie- 
go, Juliana Zabałowicza, Teofila Kurzweila 
i Józefa. Sokołowskiego, a ten ostątni, jako 
urzędnik Rady. powiatowej, zamieszkały w Wieliczce, 
jest oraz sekretarzem i kasysrem Towarzystwa, z u- 
poważnieniem. przyjmowania i tymczasowego kwito- 
wania wnoszonych wkładek. 

— Polskie stowarzyszenie akademickie „Ognisko“ 
w Wiedniu obchodzi zgoa Mickiewicza już d. 26go 
b. m. w salach Gartenbaugesellschaf:. W wieczorze 
tym wezmą także udział pp. Smietański i Friemann, 

— Profesor. R:hmann z Krakowa będzie miał 
w Warszawie trzy odczyty na cele dobroczynne 
o podróżach swoich botanicznych po Afryce. 

— Pociąg towarowy idący z Kowla do Mławy 
d. 16go b. m. między Sobolewem a Pilawą wykolsił 
g'ę: lokomotywa i pierwsze wagony utrzymały się, 
innych 10 wagonów spadło z grobli i pogruchotało 
się. Z ludzi nikt nie doznał uszczerbku, ale szkoda 
jest znaczną. Przyczyną tego wypadku było, że wozy 
niektóre z innych pochodzące kolei, miały węższe osie. 

— Bprawca domniemanego a zmyślonego zamachu 
na życie cesarza Wilhelma i ks, Bismarka zowie się 
Lubowski. Nordd. allg. Ztg wyznaje, że policya i 
aąd miały do czynienia z prawdziwym oszustem, któ- 
ry początkowo utrzymywał, że jest krewnym arcybi 
skupa Ledóchowskiego, że stoi w bezpośrednich zwiąc- 
kach z Karyą rzymską i z wysokiemi osobami z o- 
bosu ultramontańskiego; był on prywatnym pisarzem, 
dopuszczał się oszmstw pod nazwiskiem Kuiigera i 
odsiedział już kiika lat ciężkiego więzienia, skóząny 
przes sądy berlińskie, a obecnie jest ścigany listami 
gończemi na żądanie adwokata w Trzcianice (Schóalan: 
ke), któremu się przeniewierzył. Znaleziono przy nim 
rewolwer o nieściu rurkach, nabity. Zdaje się być 
prawdopodobnem według doniesień berlińskich, że Lu- 
bowski sam się denuncyowzł mając zamiar wyłudzić 
pieniądze, jeśli poczyni zeznania narażające trzecie 
osoby, jak już bywały podobne przypadki. Niektóre 
drienniki borlińskie zamieszczają © zamachu bardzo 
satyryczne artykuły, okazując, że już mają doByć 
tych zmyślonych zamąchów. Bórsen Courrier bardzo 
dowcipna. ułożył tragikomiezcą powieść o tym sza- 


słych dat i wskazówek do hietoryi literatury z da- 
wniajszych czasów, rażącej dotąd wielą mylnemi po- 
daniami. Wogóle publikacya tych rękopisów oddać 
powinna pod tym względem wielkę usłagę, że waka- 
że źródła, z których można niejedną wątpliwość wy- 
świecić, skrzywiona zdanie sprostować. Rzecz bo- 
wiem oczywista, iż najobfitszy zasób materyałów ma- 
ących związek z literaturą i naukowością, nigdzie 
nieznachodził stósowniejszego pomieszczenia, jak 
w księgozbiorach tego nniwersytetu, który przez część 
wieka 15 i przez cały 16 był w Rzeczypospolitej 
głównem ogoistiem oświaty. 

Dz'ś już przyszliśmy d> przekonania, ża podobnie, 
jak to się praktykuje w badaniach historycznych, 
konieczacóć wym*ga, aby źródłowemi poszakiwania 
mi rozówiecać tak ludzi jak ich pisma i przez to 
nabierać trafaych i jesnych pojęć o stanie umysłowej 
działalności pswnych okresów. Taka dążność w do- 
bieraniu się do jądra prawdy, nsleży do wybitnych 
cech naszego wieku, który lubo biorąc w przecięciu 
nieodznacza się nadzwycrajną twórczością, a oprócz 
tego nie jest wolnym cd namiętnych uprzedzeń fał- 
szujących „prawdę, to jedank szlachetniejsze i spra- 
wiedliwością tchnące umysły, mają nieprzezwyciężo- 
ny pociąg do ukazywania nam ludzi, zdarzeń i fa- 
klór w świetle rzeczywistem, juź to oczyszczając je 
z legendarnych zmyśleń, niekiedy bardzo poetycznych 
jak i co najcręściej się zdarcia, z grubej warstwy ku 
rzu wzni conego pienawiściami pchtycznemi i relygij- 


—. 


nemi... 

Wiele takich f:któw i postaci sponiewieranych i 
sfałszowanych przez poezyę i historyę, dzisiejszy wiek 
badawczy usiłuje przywrócić do rzeczywistej fizionomii. 
Pominąwszy wiski średnie tak okrutnie spotwarzone 
wraz z Papieżami i świętymi, królami i filozofami, 
mnichami i artystami — to w bliskich nas latach, 


m.chu. Wprowadza do tej powieści kochankę Lubow- 
skiego, która chcąc się na wiarołomoy zemścić, pisała 
do prezesa policyi berlińskiej Madai list z denuncya- 
cyą. Powieść opisuje straszne przerażenie policyi, 8ę- 
dsiów, prokuratorów na wiadomość o tym zamachu 
podwójnym. Jeszore bowiem tego niebywało, aby 
jeden człowiek chciał zabić na raz Cesarza, którego 
w Berlicia nie było i ks. Bismarks, którego w Ber- 
linie nigdy niema. W najświetniejszej epoce zama- 
chów Westerwella nie posuwano się do tak zastra- 
szającej zbrodni podwójnego morderstwa nieobecnych, 
i to przew człowieka, którego musiano straz po u- 
więzieniu oddać do szpitals, jako ch rego na ból żo- 
łądka. Tea ból żołądka dał autorowi powieści o sá- 
machu przedmiot do kilku przerażających obrazów. 

— Jako przyczynek do bibliografii Klonowicza Ga- 
zota Lubelska zamieszcza list p. Detmerskiego, któ- 
ry podajemy poniżej wras s dokumentami pisanemi 
według pisowni dzisiejszej : 

Szanowny Redaktorze! Widsąc, ż6 dokument, do- 
tyczący śmierci Sebastyana Klonowioza, przezemnie 
podany, obudził tak żywy interes w prasie krajo- 
wej, iż niemal wszystkie pisma go powtórzyły, mám 
sobie za miły obowiązek podać do wiadomości pu- 
blicsnej jeszcze jeden fakt, dotycsący życia autora 
„Flisa“ i „Worka Judaszów* a który przez biogra- 
fów jego zupełnie został pominięty. Faktem tym jest 
zawezwanie Klonowicza na Snperintendentąa akademii 
Zamoyskiej zaraz przy jej założeniu, o czem (świąd- 
czą odnalezione przezemnie . w aktach radzieckich 
(księga 18 str. 257) kopia listu Janą Zamoyskiego 
kanclerza i Hetmana Wielkiego koronnego do Klono- 
wieza pisanego, oraz kopia umowy w tym przedmio - 
cie zawartej, a które to dokumenta pokładane były 
przy sprawie tegoż Klonowicza przed sądem ra- 
dzieckim. 

Oto, co we wspomnianych aktach czytamy: 

„Stanąwszy oblicznie przed urzędem panów Radziec 
Lubelskich uczciwy Sebastyan Fabian Acernus, sługa 
natenczas Jaśnie Wielmożnego pana Jego Imci pana 
Jana Zamoyskiego x Zamościa, Kanclerza i Hetmana 
koronnego, Superintendent Akademii Zamoyskiej przy- 
szłej, ktorą Jego Mość fundować w Zamościu raczy. 
Najprzód okazał list Jego Mci pana swego przez któ- 
ry jest na posługi Jego Moi wyzwan, który list sło- 
wo od słowa tak się ma: 

Memu miłemu i łaskawemu przyjacielowi panu Se- 
bastyanowi Klonowiezowi przysiężnikowi m. Lublina. 

Łsskawy panie miły Sebastyanie! Dobrego zdro- 
wia od Pana Boga waszmości życzę. Radbym już 
skoro po Wielkiej nocy szkołę swoją w Zamościu otwo- 
rzył, przeto jakom z waszmością mówił, dom wass- 
mości zbuduję w Zamościn i rolę dam do niego i już 
to konferuję waszmości na wieczność prawem miej- 
skiem, a tymczasem mieszkanie do zbudowanią do- 
mu opatrzę. Do tego naznaczę waszmości Jurgielt na 
każdy rok jego, waszmość tamże o domu będzie miał 
(? niejasne — czy nie omyłka w kopiowaniu listu) 
choćbym sam gdzieindsiej na posłudze Rsaczypospo- 
litej był, jedno oznajmi mi waszmość corychlej na 
jakim się kontentować możesz, a iż trzeba będzie 
dwóch młodzieńców dła elementarzów, których w tym 
roku rozkażę uczyć, tedym już zlecił starać się o nie 
w Krakowie. Wsąszmość jeśli też kogo mass przed 
rękoma, niech wiem i na czemby przestał. O czem 
wszystkiem d»j mi waszmość znić do Warszawy nio- 
omieszkując. Z tem waszmość Panu Bogu poruczam. 
Z Bendzima, 14 Februarii A. D. 1589. Waszmości 
życzliwy Jan Zamoyski. 

Potem też okazał i kontrakt, który ma s Jego Mść, 
który tak brzmi: 

Jaśnie Wielmożny pan, pan Jan Zamoyski z Za- 
mościa, Kanclerz i Hetman Wielki Koronny postąpić 
raczył pewnego Jurgieltu panu Seb styanowi Sulimir- 
skiemu Acernusowi złotych polskich sto i szesnaście 
od przyszłej Wielkiej Nocy in anno 1589, za co pun 
Sebastyan obligował i podjął się w szkole Jego Mci, 
Zamoyski, którą Jego Mść zakładać raczy czytać au- 
tory i lekcye, jako Jego Mść naznaczyć i rozkasać 
mu będzie raczył, dv tego tę nową szkołę Jego Móć 
w staraniu i dozorze swym mieć będzie powinien tak- 
że starać się o to ma aby deklamacye i insze egser- 
cycya w naukach w tejże szkole Jego M. na każdy 
tydzień działy się. Nadto Jego M. z łaski swej obie- 
cać raczył ik rozkaże dom zbndować w Zamościu i 
dawszy rolę do niego prawem mie; na wiecz- 
ność da go panu Sebastyanowi. Działo się w Zamo- 
ściu 9 Junii 1589, J. Zamoyski“ 

Wiedomości połicyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Fr. Filipkowną za kradzież w służbie ; 
Rozalię Cichowną, za kradzież chustki. W  policyi 
złożyła p. Salomea Adlerowna córka złotnike, parasol 
jedwabny, znaleziony dzisiaj w ulicy Mikołajskiej. 

TEATR. — We ozwartek dnia 22go listopada: 
Po raz drugi: Komedya w 1-ym akcie — hr. Ale- 
ksandra Fredry (ojca): Jestem zabójcą (Un mari 
dans du coton). — Komedya w 1 akcie, przes Dam- 
bert Thibonst: Mąż pieszczony. — Komedya w 1 
akcie — hr. Aleksandra Fredry (cjca): Teraz. — 
Początek o godz. 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


widzieliśmy jak historyczna krytyka przewiała stos 
brudów i Śmieci, i docierając do źródeł, zmieniła do- 
tychczasowy nutarty sąd dziejów, całkiem w innem 
świetle ukaz:ła nam Miryę Stuart, Lukrecyę Bo gię 
i naszą Urszulę Majerin... te wszystkie tomy ofisry 
różnowierczej nienawiści, i tej .fantazyi poetycznej, 
która więcej się kocha w pieprznym skandalu, niż 
w prawdzie... 

Jak dalece to decieravie do źródeł stało się po- 
trzebą wieku, mamy dowód w owych, dotąd tak za- 
zdrośnie, tak nięp: zy: gpnie strzeżonych (archiwach 
państwowych i tajnych, że tylko nader rzadko komu 
«ajrzeć w nie pozwalano, i to z mnóstwem zastrze- 
żeń... D'iś otwierają się i rajnie>rzystępniejsze... 
Nowe dokamenta odkrywają s'ę tysiącami i historya 
zaczyna nabierać fizyonomii z wyrazem prawdy... wa 
się rozumieć, jeżeli badacz umie merit na wysoko- 
ści historyi, i sumienności niezsprzedawać w służbę 
namiętnych dążeń, lob nikczemnego interesu, znie- 
walającego do fałszowania, usuwania, lub niszczenia 
este mających dać świadectwo niezbitej pra- 
wdzie. 

W każdym rezie to ogł szenie o kat logu rękopi - 
sów biblioteki Jagiellońskiej, niezmiernie ułatwiło po- 
znanie tych skarbów, dotąd tylko znanych z ozimi;, - 
lecz mało jeszcze wertowanych, aby rozliczne z nich 
wyciągni6 korzyści. Ogrom taki, nie da się na pier- 
wszy rzut oka ocenić, i tylko wszedłszy weń, można 
znaleść w nim obfity materyał tak do dziejów oświa- 
ty wogóle jak do dziejów Akademii Jagiellońskiej, 
które ditąd czekają na swego pisarza. 
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estuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do wieka różnych stronrictw. Minister Ucger w mowie | mitet wykonawczy, któryby w imieniu partyi działał, jim trudncści paszportowe w Peszcie, powrócą wprost 
doj prócz oaicdsielka. Wstęp w niedzielę 15 Jk, Gospodarstwo, przemysł i handel. swej uderzył na oświadczenia zawait3 w przemowie | g towy będąc w łatdej potrzebie nagłej bez zwcły- |na Wiedeń. 
tów, w dnie powszednie 30 centów. s : à : br. Kelléragorga, zaprzeczająs w ten sposób przypu: | wania członków cełego stronnictwa. Ta t;lko zachc-| Do Frankf, Ztg. donoszą z Madrytu 16-go tele- 
— Dnia 31go listopada pochmurno, deszcz; ter- Odbieramy następujące pismo w sprawie Kasy |szczeniu, aby wywcłanie kwestyi ugody czeskiej miz- | dzi różnica między obu komitetami, francuskim i wło- |legrafam, że był spisek, m*jący ns celu wysadzić 
mometr od 05 doszedł do 4:0 C. — Barometr cofa Oszczędności : A ło się stać za porozumieniem z gabinetem. Ministe- |skim, że pierwszy służy do prowadzena wojny z rzĄ: t atr opery w Madrycie w powietrze, tego wieczor?, 
zię w górę; rano o Gej dnia 22go listopada stan je- Szanowny Panie Redaktorze! : ryum wszelako ni może liczyć na poparcie obozu] dm i prezydentem kraju, drugi zaś ma za cel wspie- | «iedy król będzie w swej loży. Jest to zapewne baj- 
go był 7403 millim., termometru 1'8 0. — Wiatr} We, wczorajszym kumerze „Czasu“ zdając sprawę | wiernokonstytucyjaego w dzielo ugołowom. Przy. |rać rząd, który do teg» samego, co większość lzty|kę, bo nikt 'nny o tem w Karopie nie wie. 
zachodni. : z posiedzenia Wielkiego Wydziału tutejszej Kasy | wódzoa jednego odsienia tego oh zu Skene wys'4pit należy obozu. D'a tego prezesem komitetu włcskiego 
: Oszczędności odbytego dnią 20 b. m. donosisz-Pan, | w. ssrkastycznej mowie przeciw prcjaktom rządo-| 'a być prezes ministców. Między parlamentem zaś 
— W piątek dnia 23go listopada: Św. Klemen PEPPE p : ) śl yw J - 

: że na tem posiedzeniu odczytałem sprawozdanie, ja- | wym zarówno :0 względów politycznych, jak eko- włoskim a niemieckim zachodzi to podobieństwo, że 
sa papieża. kie pod dniem 17 października b. r. c. k, Namiest- |nomicznych. Dawny koryfeusz p. Herbst, który jrż| w obu ich przeważa partya liberalna, która idzie zgo- 
a |o jtwu 0 stania tutejszej Kasy Osrczędności przed-|karncści w cbozie wiernokon:tytnoyjnym utrzymać dnie z rządem, w Berlinie przez rząd używara 28 

KONCERT. Pojawienie się na estradzie koncerto- łożyłem. Ponisważ Pan nia dodaje z zarazem, jak|nie jest w stanie, w mowie swej polemizował i z mi- | narzędzie, w Kzymie zaś ona posługuje się rządem. 
wej: 13-letniego pianisty p. Maurycego Rosenthala jest przedstawiłem stan instytucyi w mowie będącej, co|nistrami i z mowcami opozycyjnymi. Wogóle obja- | Nie chciał przeto radykalny odcień pod wodzą Cai- 
wypadkiem zwracającym szczególną uwagę wszystkich | W obecnej chwili publiczność w wysokim stopniu in-|wia się w Izbie pewien roziłzd dawnych stronnictw rolego zgodzić się na komitet wykonawczy i rastą- 
zwolenników nadzwyczajności. Z cudownych rzeczy, teresować może, przeto pozwól Pan dołożyć, że w|i upadek polityki klubowej, z którego tylko gabinet | piło zerwanie przyjaźai między liberełami a radyka- 
których mnóstwo wiek nasz wynalazł najcudowniej- sprawozdamiu mojem pod d. 17 października c. k. | odnieść może korzyści, gdy w sprawie ugodowej nie | listami włoskimi, a tak w Rzymie jsk w Berlinie 
puemi są bezwątpienia cudowne dzieci muzykalne. Namiestnietwa przesłsnem, a przedwczoraj na posie- występuje w imieniu stronniczych dążeń, ale ogólne- | partya ta nie należy do obozu rządowego. 

Możnaby wnosić, że ród ludzki istotnie dojrzewa wi- | dzeniu Wielkiego Wydziału odczytanem, przedsta- |go politycznego interesu. Rozprawy ogólne zakończy-| Biorąc pochop z przypisywania księciu Rouss, 
dząc, że dzieci dsiałsją jak dojfżali i gdyby w pó wiłem : ła mowa p. Giskry, jako sprawozdawcy większoŚci | posłowi niemieekiemn w Stambule, odpowiedzi na 
żniejstych latach kształcono się w tym samym sto- 


wezwanie go, aby rząd niemiecki Ś medyk mię- 
pniu, co w młodości mielibyśmy mnóstwo geniuszów 


dzy Rosyą a Turcyą, oświadcza MNordd. Allg. Ztg, 

musycznych. Doświadczenie uczy, że bez tego „gdyby“ it nie wchodzi w to, czy wiadomość rzeczona po- 
najpiękniej i najwcześniej rozwinięty zaród zdolności dana przez Agence russe, je:t prawdziwą, czy za- 
nie jest środkiem wystarczającym do zdobycia popu- tem ks. Reuss odesłał rząd turecki do głównej kxa- 
łarmości; nie jeden też kwiat choć w samem zaraniu tery rosyjskiej, ale w każdym razie poseł niemiecki 
życia rozwinięty zwrócony atoli na niewłaściwy kie- niemógłby inaczej postąpić. Taki jest punkt wyjścia 
runek uwiądł, zanim zdołał wydać owoc z siebie, nie urzędowego organu pruskiego dla wykazania, iż 
jedno orlę wyrwawszy się przed czasem dla wypró- Prusy nie uczynią żadrego kroku pośredniszącego, 
bowania lotu w świat szeroki, utraciło wrodzoną siłę mimo zachęty ze strony szczegolniej prasy wiedeń- 
i x złamanemi skrzydłami powróciło do domu. skiej Cóżby też powiedział rząd pruski, gdyby Rə- 
Jeżeli więc nie lękamy się by niebezpieczeństwo sya była chciała nagibywać go w r. 1870 0 zawar- 
takie groziło artystycznej przyszłości p. Rosenthala, cia pokoju z Francją? Oświadcza więc wręcz Nordd 
to nietylko ze względu na jego niezaprzeczone zdol- Allg. Ztg, iż „łudzi się prasa) zagraniczna przy- 
ności i miłość do sztuki, ale i dlatego, że wierzymy, puszczając, że wcześniej czy później Niemcy starać 
iż młody wirtnoz nie uważa terażniejszej swej dzia- się bgdą pośredniczyć między obu teraźaiejszemi 
łalności sa ostatnie słowo, że zatem nie zatrzyma stronami wojującemi *, oraz „eby rząd niemiecki 
aię w drodze ale zdobywając coraz nowe środki wzniesie chciał być rzecznikiem tureckich życzeń pokojowych 
się do coraz wyższego polotu. 


u rządu cesarza Aleksandra“. Z artykułu tego po- 
Na dalsia jest p. Rosenthal zjawiskiem rzeczywiście 
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Ostatnie depesze telegraficzne „„Czasu:' 


Buda-Peszt 22 listopada. W Izbie deputowa- 
n,ca po odrzaceniu poprawek wniesionych przez 
Tombora i Perettego uchwalono projekt ustawy o 
kolei w Pograniczu bez zmiany. 

Wersal 21 listopada. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych wybrała G a m bettę przewodniczącym. 

Petersburg 21 listop. Goniec urzędowy cgła- 
sza ukaz carski względem zakazu wywozu wszelkich 
artykułów żywności z portów morza Czarnego i A- 
zowskiego za granicę. 

Petersburg 22 listopada. Doniesienie urzę” 
dowe. Z Bogotu telegraf:ją pcd d. 20 b. m. 0 u- 
siłowaniach tureckich d. 17 b. m, aby zbombardo- 
wać Slatarycę ze wzgórza panującego nad tem miej- 
scem, lecz strzelcy pen Jakackiego spędzili Tur- 
ków, którzy zostawili ośmiu zabitych a w ich liczbe 
jednego oficera. Zdobycie Karsu było obchodzone 
w obozie pod Plewną d. 19 b. m. nabożeństwem 
przy hukun dział. Wieczorem o godz. 11ój rozpo- 
częli Turcy ogień karabinowy na pozycyę jenerała 
Skobelewa; na ogień ten odpowiedziały baterye ro- 
syjskie granatami; po 20 minutach wszystko znów 
acichło. Z naszój strony jeden cficer i dwóch żołnie- 
rzy było rannych. Szesnaście batalionów tureckich 
z Ruszozuku, Bazarbowy, Czyf.lika uderzyło d. 19 
b. m. na przednie straże rosyjskie w stanowiskach 
pod Pirgos, Changuel, Czesme między fdikiem 
a Trestenikiem; po uporczwój walce o godz. 
66j wieczór Turcy odparci zostali zupełnie na wszy - 
stkich punktacch. O ile dotąd wiadomo, zginął jeden 
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że przez cały ten przeciąg czasu nie straciła także |spór mi 
ani jednego szeląga z własaego swego majątka, czyli | dualizmu. 


znać jednak, iż faktycznie ks. Reuss nie był nę 4 
bywany ze strony tureckiej o pośrednictwo, jak do- 


Biegłość jego palców i pewność zmuszałyby do po- Z głębokiem poważaniem bł», że Arcyks, Rudolf zamieszka od maja roku |niosła była Agence russe, a czemu dzienniki wie-|oficer, siedmiu było rannych; do wczoraj wieczór 
dziwn nawet wtedy, gdyby na młodość koncertanta Dr Zyblikiewicz a, na dłuższy czas W Pradze. Wiadomość ta | deńskie zaprzeczyły. przywieziono 78 rannych żołnierzy. Najuporczywszy 
nie sważano. Więcej jednak niż brawura, więcej niż jędnek, która nie byłaby bez politycznego znaczenia, „Zbyt groźae to czasy, aby można żartować* bój toczył się pod Pirgos, gdzie dwie kompanie rosyj- 


prezydent miasta i przewodni Wielki Sg H A » ; 
y dału Kasy oszozgdnośii. [potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Nar. Listy nie s} 


] skie broniły s'ę po bohatersku przeciw ogromnój prze- 
Kraków dnia 22 listopada 1877. bowiem źródłem wiarogodnem. 


wadze tureckiój, sle znaczne straty zmusiły je nako- 
niec do odwrotu na Meczke; cała pierwsza da 
126 dywizyi postąpiła potem ku Pirgos, odparła 
Tarków o godz. 4'/, po południu pcza Łom, ele 
Turoy wśród tego zyj Fugo już spalili. Tegoż dnia 
po południu uderzyli Tarcy na przednią straż 46-go 
pułka kozaków i pułku Lubińskiego huzarów, lecz 
również wieczór zostali odparci, a przednie 

naszs ob adziły dawniajsze stanowiska na całej 
linii. 

Petersburg 22 listopada. Depes'a Gołosu 
z Werankale z d. 19 b. m. donosi, że załogi 
Kersu, która uszła, miała na drodze do Olti odcięty 
odwrót. W Karsie wzięto w niewolę 16,000 Tar- 


miał powiedzieć cesarz Aleksander, gdy wspomniano 
w jago obecności o pogłoskach pokojowych. Słowa 
te zwiastowałyby dalszą nieabłaganą wojnę, wojnę 
à outrance. Jest ona poniekąd n'eubłaganą konie- 
czaością obecnego położenia, a nasz korespondent 
z Adryanopola wskazał wczoraj środki, jakiemi Tur- 
cya rozporządzać jeszcze bydzie dla przedłużenia jej 
nawet po opuszczeniu lub poddania się Plewny. Ar- 
tykuł Nordd. allg. Ztg który nie przeczy, że he. 
Rouss na wezwanie Porty o pośrednictwo, odesłałby 
ją do głównej kwatery rosyjskiej i pochwala takie 
postępowanie posła niemieckiego, Świadczy także, że 
pokój a mianowisie wszelkie pośrednict vo, s84 jeszsze 
rzeczami nader oddąlonemi. 

Gdyby Niemoy chciały zakończenia wojny, nastą- 


uderzenie miękkie, elastyczne i jasne ma ceny w 0- 
ozach naszych ta rozmaitość cieniowania, ten smak, 
który młody wirtuoz w wykonanie przelewa. I w tem 
też leży prąwdziwa gwarancya jego pięknej przy-| Wiedeń 21 listopada członkowie prawicy i prawego Środka, a przeto i to 
ge” A ©kowita. — Na raszym placu przy ogra- | nowe ministerium nie hyłoby perlame-tercem, z trn- 
niczonych  transakcyach utrzymuje się cena 36.50] gnością zatem mogłoby liczyć na więtszcść w I bie. 
złr. Peszt, 20go listopada —'— sir. Wrocław, | Tzbą odroczyła się do dzis ejszego wiecz re, nie chcąc 
20go listopada na listopad 50:30 mrk. żądane, na |jqż mieć do czynienia z tymozagowo urzędująsymi 
luty -marzec 50'30 mk. żąd. Szczecin, 20go li-| ministrami. Uchwała cdraczająca zapadła większością 
W programie reprezentowane były wszystkie style stopada w miejscu 50— mrk., na listop. 5050 mrk.,|tyjko dwóch głosów, co okazuje, że pewna 1 czta 
muzyki fortepianowej: klasyczny, Bzopenowski i te- mać egg gaj dak a hiig w miej- | deputowaaych z obozn liberalu“ go nie chciała uznać 
goczesny, mówiąc innemi słowy: p. Rosenthal gra | gradzień 50-50 mrk., Swą DI a K pr peren motywów tego odroczenia, jako niezgodnych z Byeto. 


wszystko, czego na fortepianie nauczyć się można, | Paryż, 20go listopada na ten miesiąc 59:25 f k., naf Izy korzysta w całej rozciągłości z przewagi swojej 


Powiedział ktoś, że dwie istoty najsłabsze: muchy 
i kobiety są najodważniejsze. Możnaby tutaj zaliczyć 
jeszcze: cudowne dzieci. Jeżeli nie co innego, to do- 
wodem program wczorajszego wieczoru, który p. Ro- 
senthal wyłącznie grą swoją i to z pamięci wypełnił. 


mie cofa się przed żadnemi trudnościami, i nie zapo- ż. 59 a t 5 18! W c : 1 
pa nijmy dodać, z zapasów tych wychodzi jeżeli nie „= A sj i ya 75 ję” liczebnej i Ts = Spe; a komisyj członków piłoby ono natychmiast, ale ich interes wi i planom ków, 350 dział, olbrzymie Zapasy bom H rodzaju. 
zwycięsko to przynajmniej szozęśliwie. Wymieniając X eń, 21go listopada z dwor-|tylko swego obozu. Takie majoryzowanie jest efał. |ks Bismarka Odpowiada dalsze tewanie zawikłań [Strata Rosyan przenosi nieco 2000 ludd; strata 


oa 1070 złr. za 50 kilo, Brema, 20go listopada | szowaniem zupełnem systemu parlamentarnego, gdyż 
12:65 mrk. Ham burg, 20go listopada w miejscu|na toj zasadzie chtóby najliczniejsza mnisjszość nie- 
11:90 mrk., na listop. 11*90, na listop.-grudź. 1190] ma żadnego wpływu na sprawy publiczne i mogłaby 
mrk, Antwer pia, 20go listopada 32, Nowy|opościć salę obrad jako zbyteczny ballast. 

Jork, 20go listopada 13!/,, w Filadelfii 13'/. Nie było wcale tajnom, bo się z tem dali nawet 


-Osy przyklaskiwano koncertantowi? o t è , Wadowice 17 listop. Płacono za hekt. psze- |wały się do tego urzędowe organa berlińskie, że rząd 
nie sieo 1 pierwszej chwili sacz Re. nicy 9.75, żyta 6.50, jęczmienia 5.70, owsa 3:30, | niemiecki popiera radykalitów francuskich. W przed- 
ła nad nim protekcyjną swoją dłoń: ziemniaków 3.25, za 100 kilog. siana 2'86. miocie tym piszą z Paryża do Germanii: „W tu- 
Biata 17 listopada. Za hektolitr pszenicy 8'70; |tejszych sfrach rządowych obiega pogłoska, której 
żyta 6'20, jęczmienia 5'10, owsa 2:70, kukuru-|potwierdzerie mogłoby zarazem posłużyć za komen- 
starszych. dry G= DÓBR. 8:7; BOGREWI CY 15:—, prosa 10'— |tarz objaśniający zachowanie się rządu francuskiego 
Młodemu wirtuozowi życzymy wytrwałości i po-| (tarka 6—, ziemniaków 2'80, za 100 kilogramów, |w ostatniah czasach. Osoba bardzo dobrze świadoma 
myślnych warunków. Mamy nadzieję, że spotkamy siana p koniczu 3:40, słomy 2:50, wełny od 90 rzeczy zspewnieła mię bowiem — mówi dalej kore- 
Bię z nim kiedyś, gdy już nie on za powodzeniem do 150; koniczyny 50 zir. z. p zone 6 z tk mag bylby 
ale powodzenie za jego tryumfalnym wozem dążyć PSS YE N E yć a aR energicznych, jak etan ObIĘŻE- 
kC Jego try y z Prsyjeciaii go Krakowa od 19go do 21go listop. | nia, gdyby Prusy nie były dały do poznsnia, że rozcąg-jące się na poludnie wybrzeże i uatrają Trikupis odmówił uczynienia zadosyć tomu żądaniu. 
M | HOTEL SASKI. Ks. R. Gedrojo x Petersburga ary ze względu na własny interes Miałoby w tem niebezpieczeństwo dla monarchii, przeszuwa- apar ta s en A> pasara 
Wykaz smarly ch w Krakowie hr. K. Bkórzewska, hr. G. Potulicka z Rogowa, K. dobry skut A dobne-pozłoski = był |ją i mówią wyreźaie, że Czarnogóra bądzie zaw. | P197058 | y mw E PS E A 
Dąmbski z Rzeszowa, Z. Skrzyńska, A. Hałdsiński | %00ry 8%u rE | podobne pog JAY PO” | sze narzędziem w ręku tych, którzy usiłować będą uznaje niowłaśsiwość takiego stanu rzeczy, ale załą- 
od d. 11 do d. 17 listopada włącznie. z Galicyi, K. Oiszewski z Kongresówki, F. Zienkie- już źle SKI Aki rowolncgonista, jak Ferry, Śmie niepokoić i sprowadzać przewroty ra _ Wschcdzie, | tiemie tej sprawy jest trudne. 
. j . . 2 
Raze ; : 29 kobiet; | 71070Wa m Lipska; A. Palińska s Warszawy, hr. W. : i ERa © , Śmie| Desse jednek, która podmosi tọ sprawọ, obchodzi | a O 
sa sej e sji ragate se kri iin i DAA et z Wróblowie, E. Freymasnn x Kijowa, H. wade miumiecki i włoski. gotowe są Daiei się się dziś z nią bardzo ostrożnie i wcale nie wyzywa- | Kursa. Wiedeń 22 listopada. god. 2 m. 30 
życia ło osób 15; do 5 roku 7; do 10 roku 4; Haller z Jarczyc, L, Hałlerowa z Polanki, M. Naim- h y dku gdyby zwycięstwo w wyborach b n jąco, a jedynie naznacza, iż żądanie Czarnogóry po poł. Renta papierowa 63-30.— Renta srebrna 
do 20 roku 3; do 30 roku 2; do 40 roku 6; do ski s Spytkowio, M. Kieiński s Bialopola, B. Cy- sa] ta o Eo ymi Peyk yi0 | większsnia swoich posiadłrści po wojnie, na SE 4 66:75. — Renta złota 74— — Losy z r. 1860 
60 roku 7; do BO roku 4; powyżej 80 roku 5 wiùski, M. Lenczewski z Kongresówki, L. Redlieh | przypadło partyom <o diam, że Perry ni sie | uti possidetis, byłoby sprzeczaem z interesami Austryi. 112-25. — Akcye Banku Narodowego 814— — 
1 R y z Berns, A. Schidlichowski z Babensc, Z. Słonecki, | TOpu likańskim. Powiedzisłom, y nie obawiał onniki angielski YARE A Akcye kredytowe 207-—. — Londyn 118*76. — 
Na choroby zakażne zmarło osób 12. Na ospę: j z Gali gie zsprzeczenia, lubo książe Dscazes odparł mu Dzienniki angielskie , mianowicie rządowe i kon- 106-75.— Napol 9. SA 
pę'|F. Jasiński z Galicyi. ę zsp , p ze d Srebro 106:75. apoleony 9'52—. — Lombardy 
Wincenty Januszkiewicz, syn piernikarza 8 miesięcy; zaraz“. 7: regio ge p ają pont Pi wrażeniem upadku 78:—. — Losy z roku 1864 13975. — Akc 
Michalina Wykówna, córka służącej, 1 mies. ; Jadwi- | GRE Dziennik paryski Tablettes d'un spectateur przy- Keran i widzą w nim groźbą dla interesów angiel- kolei Karóla Ludwika 245—. — Akcye kolei 
ga Sapalska, córka służącej, 6 lat, nieszezepieni. Na 
Odrę: Jędrzej Świądrowski, syn kupca, 11 mies.; 


PRZEGLĄD POLITYCZNY p - |tacza, że współpracowniay dzieaniła : République |skich w. Indyach. Podsuwają one przypustzenie, że 
Samuel Ausiibel, syn belfra, 6 mies.; Marya Drocho- i OKE PR. o 0 TO zob 


française pisują korespondencje do organów niemie- erR się u ał być T aa ac 

ckich w Berlinia i Wiedniu, O czem zresztą już od| 7 i *—, — Losy prem. 
bucka, córka wożnego, 2 lata. Na płonicę: Izaak Depesze telegraficzne. dawna mówią wykazując śo.sły związek radykalistów któe al A ergo, 3 T an Eos 
Lerner, syn handlarza, 8 mies.; Auna Miszewska, Seri feancuskich z organami rządowemi w Niemczech i 


jen. add aE Został st pay mianowa- 

„kie pysk gy zę ud ocior 4: Jarai —. —Akcye kolei zach. austr. 108'—. 
córka urzędnika, 1*/, roku; Perla Argentówna, cór-| Paryż 21 listopada. Liberté twierdzi, że ka.j Włoszech. drugiej klssy. W. ks. Michał rozdał oprócz tego z Listy Z Kobiecie 89-—,— Marki 58-723 
ka handlarza, 5 lat; Marya Plesnerówna, córka wy-| Andifiret- Paequier Opuścił Paryż na dni kiiks.| Skład nowego ministerstwa francuskiego w polo- | znaczną liczbą niższych klas tego orderu. Mahome:| Rable 1231-12. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
robnika, 6 lat. Na dławiec: Leibel Goldberg, syn| Wstrzymał on się w poniedziałek od głosowania wie z bonapartystów, a w połowie z konserwatystów, tanie ześ pozostający w służbie rosyjskiej, a którzy ji red yt: Ziem. 87--—. 
stręczyciela, 1 rok. Na ropnicę: Anna Nowakówna,| w kwestyi porządku dziennego. nie może zaspokoić republikanów radykalnago obozu; odznaczyli się, otrzymali order św. Sian'sława z wstę-| "_ wobienie giełdy: stało 
służąca, lat 14. Na inne choroby zmarło osób 41.| Paryż 2lgo listopada. Komisya śledcza miała |dla tego też Gambetta uczynił obrady budżetowe za-|g4 Św. Jerzego. Pod Plewną baterye rosyjskie przy- p s 3 
Na sapalenie śródsierdzia: Aniela Summerówna, wy- | posiedzanie i uchwaliła cdbywać narady tajemnio. wisłemi od składu gabineta. La Rópubl. franç. witały salwą wiadomość 0 zdobyciu Karsu. ; 
robnica, lat 19. Na wadę serca: Anna Bidówna, cór- organ jego, wypowiada wojnę każdemu rządowi, któ-| Robotnicy włoscy przy kolejsch rumuńskich i bosa- 
ka stangreta, 4'/, mies. Na zapalenie płuc: Wacław ry nie wyjdzie z łona lewicy. rabskich w liczbie 500, urządzili bezrobocie. Za sta. 
Bukowski, syn wożnego, 2 mies.; Tadeusz Tobiasz,| W rczprawach bankowych Rady państwa najwa-| Parlament włoski poszedł za przykładem francus- |raniem konsula włoskiegd w Bukareszcie, mają oni 
syn rękawiosnika, 3 mies. ; Antonina Makhanserówna, | źniejsze już odezwały się głosy naznaczająće  stano- | kiej luby deputowanych, wybrawszy z większości ke- | powrócić do Włoch, ale, gdy za przyjazdem robiono 
córka wachmistrza, 10 mies.; Misel Griffel, syn han- 

2 lata; Chana Niedesówna, córka wyrobni- 
ka, lat 9; Józef Wolski, syn loksjs, lat 10; Fran- 
cisska Górowa, wyrobnica, lat 50; Szymon Nożyń- 
ski, murarz, lat 58; Scheindla Freundowa, uboga, 


wschodnich, trwanie d otrance, i dia tego nie chcą m wynosi 8000 ludzi. Dziś uroczyste wejście 
podjąć się pośrednictwa, m jednocześnie zastawiają . j t 
ię zręcznie uczacismi prayjaźai dla Rosyi i wywóz Bukareszt 22 listopada. Romanul pisze: 
czeniem się za stanowisko zajęte przez nią pod-| Dzisiaj o godz. Stej rano zdobyli Reni Raho- 
czas wojny frencuzkiej i usunięcie się także od wszel-| ™ 9 po trzechdniowym boju. Turcy uezti do. Łom- 
kiego poścednictwa. Palanki i Widdynia, ścigani przez Rumunów. Dywi- 
Korespondent nasz wiedeński, codziennie teraz zwra- | 78 prad i otw sz pe aa gm 
ca uwsgę na zwiększającą się groza położenia dla yas > kę PR l zg listo ada. Telegram 
Austryi, której stanowisšo i przyszłość, jak było tak gul e wa klej yta. pg Woz rai aar u kie: 
jest najgrubszą stawką w rozgrywających się wypad- s r i en eer PE iyi re d Pir m R 
kach. Oprócz kwestyi głównej, której ważny epizod pad jay A śl ps lki 1808 A k 
rozstrzyga się obecuie pod Plewng, poboczna sprawa aw aż rw sap dba zrzec ma 
coraz większych postępów Czarnogóreów, nie jest| . uŻz: ża; opRon:= ia worka ZANE 
i być ani może obojętaą dla Austryi. Dzienniki wie- |qiu Izby minister spraw mpk DA 
deńskie przewidują już, że po ostatecznem zdobyciu ich a byi s . peee RE oe „ię 
oytadeli Antivari, ks. Mikołaj usiłować będzie zająć | pop 0 no sk " POD 


co dobre, nie wymieniamy złego, bo ono jest konie- 
cznem na rażie i sam czas je usunie. Robimy tyłko 
uwagę, że nadużycie pedału w utworach takich jak 
Fuga Mendelssohna lub Bouróe Bacha nie pozwala 
rozpatrzeć się w szczegółach architektonicznych bu- 
dowy i odbiera jej przejrzystość. 


ści rozciągnę 
klaskano i rozkoszowano się nietylko grą ale ta- 
kże i tem że dzieci są zawsze zabawne gdy udają 


(I 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


u galicyj. dla handlu 


m ME: i przem. w Krakowie 


sy miasta Krakowa 


KHongregacyi kupieckiej. 


Listy ząstawne i obligi: 


lat 70. Na suchoty płuc: Salomea Wiomoch Naa, Fesda 22 rt say A E sy m. Stanisławowa > OCE SAGE —0 l ge Pyry PRA EP | 

: ż lat 14; | Bu er. rosyjski . . (za BZ Z | 
służąca, lat 37; Jankel Holländer syn kupoa, la Q; | Rubel a ah Ua M A «BL» | 156 a | 
Gitla Gutfreundowa, szynkarks, lat 32; Erasm O- Wark niemiecki .*. OWY . 100 58 25 » i Groobóóch mw TEET ł 
koński, szewo, lat 34; Franciszek Krasula, kelner, | Dukat holenderski ważny . „1  „ 5 63 hr st. Gemóla | .” . s woki pearl d 
lat 82; Mojżesz Mindig, kramars, lat 49; Franci- | Dukat austryacki »  . „l o» 5 63 ” miasta Budy . « » 5 i 
szek Skowroński, wyrobnik, lat 44; Konstanty Ma- m oleondor » „lo op fa w  Windischgraetz . Obligi pierwszeństwa: 5 
kulski, pisarz, lat 47. Na rozedmę płuc: Tomasz Ru- | markówka niem. ważna . ” qe Jeż » hr. Jaa e. : j | 
sek, wyrobnik, lat 40; Breindla Pfefferbergowa, Ż0- | Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . . | 106 - naD. KOMORA. - « Kolei Koszycko-Bogumiń. ` 
na golarza, lat 42; Anna Cyganikowe, wyrobnie», | Kupony austr. srebr. płatne . (za 100zł.) | 104 50 pe Ę istwowej : fr. l 
lat 65; Jan Wożnica, wyrobnik, lat 70; Małgorsata potu = = "A 4 

n 


Łękawska, uboga, lat 95. Na porażenie płuc: Petron r 1875-1876 wą pe ża 


5 67 
5 69 
i8 
6% krajowa oyjska a 1 8 ; 
Józef Duds, exnowicynsz od OO. Bonifratrów, lat 26. | Obl e indemni ne galic. . È El 1 pół. ©. Fer. 100 złr. m.k.|| 99 50100 —]M ki (1 59 80 i 
Na zapalenie kiszek: Franciszka Kańska, córka ssow- 4% Sz zast. Tow. kredyt. ziem. | $ i $; s 50| 97 65]Bank „ 100zbr.wa.|97 | -— 85 — 
omi 0: 0785; Bilssel Rauchwerk, syn wyrobnika, i 6% listy dane wio ot > = J 84 50 84 7 lugi arew. na Dunaju 9 se | 
mies.; Mateusz Ciaputowiez, syn wyrobnike, 3 lata; | 6% listy dłużne galio. zakł. woke. j E G 94 50| 95 — Kolei północ. Ferdynanda 86 90 | 
Chana Silberbergówna, córka wekslarza, 17 = 51 AE 5,kr. z. w Krakowie, zwrot gi z 50 5 RR U rządowej A à 4 244 5 i 
: srebrem za „W. A. -= — zachod. ©. iety . 
Na zapalenie otrsowny Szymon Piorun, wyrob , 6% listy zast. ra ipn! aś wie, s: kę Ës » »nn»» } ST od. e P ołu dniowej ; 248 — j 
lat 25. Na raka: Teofila Taborowa, wyrobnica, lat 36 la E A JEWE S 94 — sd Galicyjskie 
42; Rozalia Wójcikiewicsowa, uboga, lat 85. Na rot- |6x listyzast.g-«.kr.z. w Krakowie zwrot. |2 m anias 10] e 1 „EE 
j 8 , e g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. | 28 węgierskie listy > « |= » Czerniowieckiej . . 
wój niedostateczny: Kazimira Schindelssówna, córka i% A a pay za a zł. ady; E$: kred. austr.. - » ac ERĄ AEG Wi 
aswaoski i: i ; a .g. z. kr. z. w Krak ZWTO siii i TEN „ węg. p „> mrsz e 
„2 dni; syn stręczyctela Mojżesza Basch za 20 Bt, banktot: za 100 zł. w.a. Jog rar m a ka Rudolfa 200 zł Sr. 


kopfa, 8 dui; Marya Piątkowska, córka szwaczki, 


Alfoldsko-Fiumańsk. 
10 dni; Aniela Fudrowna, córka wyrobnicy, !/; g0- dze 


pe” j 3 DSa > Listy zastawne lej seryi . 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100%) 80 „ Domen. państ. 120 se, n. Kossyako- Bogami. 3 m e 2 etis 


3 4% listy zastawne król. Pol. ser. — —286, B . hipot. „OBZYŃ sz 

dzipy. Na uwiśd starczy: Joanna Boguńska, przy ro- rm listy zastawne król. Pol. see. 1 = 100 z) —_a| ” Pajo od » Biedmiogrodzkiej kupon « - 

dsinie, lat 71; Magdalena Schulcówna, uboga, lat 90; |5% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) z A E, i a AREA A — 
Limbanig Grzybowska, zakonnica, lat 88; Maroin | 4% lis dao. król. Polskiego (za 100 r.) aj poly SET ECA . K komik. „zach. 08 


Akcye kolejowe i bankowe: ń » » . 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 1, losów pożyczki austr. 

4 „  Lwowsko-Czerniow. „ » państw. z r. 1860 . . 

„ hipot. we Lwowie wpł. 200zł. „ „ 200| — — y pożyczki z r. 1864 . 

> banku gal dla h. iprzem. w Krak. „ 200 „ prem, pożyczki węg. 


| Any so 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego MA 81 


Mandler, ubogi, lat 83. Przzczyna śmierci niewiado- 
ma Anny Zaręczykowej, żony palacza, lat 44. 


zma ma 


p. A. Nowoleckiego podaje do 
wiadomości publicznej, co następuje : 

Od 25 listopada 1877 r. począwszy 
wyprzedane zostaną pojedynczo lub ca- 
Femi tuzinami, wreszcie w paczkach po 
100 sztuk za połowę ceny sklepowej 
następująca towary w wielkim wybo- 
rze na składzie się znajdujące, jakoto: 

Obrazy Świętych, ryciny, sztychy itd. 
w wielzich formatach. 

Obrazki Świętych w formacie książ- 
kowym na podarki i nagrody, litogra- 
fowane i chromolitografowane w pierw- 
szych zakładach paryskich. 

Rzeźby i odlewy z masy gipsowej 
i różnego metalu, a w szczególności 
wizerunki Pana Jezusa na krzyżu z po- 
stamentami i do wieszania na ścianie. 
Na powyższe przedmioty zwraca się 
szcęzególnie uwagę Wielebnego Ducho- 
wieństwą i Zgromadzeń klasztornych. 

Oprócz tego wyprzedaje się zupełnie 
po połowie ceny sklepowej: 

Fotografie w większych i mniejszych 
formatach i wielki wybór różnej treści 
książek dla ludu, bądź to pojedynczemi 
dziełkami lub już skompletowanemi par- 
E tyami po 10, 15, 25, 50 tomików, od- 
powiedniemi dla zakładających się po 
wsiach lub miasteczkach czytelni. 

Zamówienia z prowincyi uskatecznia 
się natychmiast za gotówkę lub za za- 
liezką, skoro jednocześnie 7% przesłanem 
zamówieniem nadesłany zostanie za- 


Rz: m POT Ba Parada AKA w 
PSTUITTÓWESITYNY „ESTZ. WRN OE 


ia „p A A I. a GÓR py AAA DE © 


Tay ATAT 


datek. (2796-2-2) 
a Krarów dnia 16 listopada 1877 r. 
Eo Zarząd masy upadłej księgarni 
A A. Nowoleokiego. 
[powodu zmianysystemu gospodarstwa 


= jest do sprzedania w Krzeczowicach pod 
Przeworskiem cała owczarnia, skła- 
dająca się z pięciuset sztuk owiec rasowych, 
różnego wieku, pojedynczo lub razem. Wi- 
dzieć takowe można na misjseu. — Bliższe 
szczegóły udzieli ząrząd dóbr KANCZUGA 


że. pod Przeworakiem. (2837-2-3) 
3%: Do zarządzania podwładnego większym go- 
"8 spodarstwem, potrzebny jest agronom 
ży od Nowego roku. Zgłoszenia przyjmują za- 
= rząd dóbr Kańczuga pod Przeworskiem. 
z | aft 
miima cena nafty. 
E- w sklepie na Piasku przy ul. Gar- 
E barskiej pod L. 73, 
3 1 litr nafıy salonowej, białej 24 c. 
a 1 litr nafty podwójnie czyszezonej 22 e. 
A (2847-1-3) F. Tadus. 
Zawiadomienie. 


J. Hiordynński, Doktór wszech 
nauk lekarskich, b. lexatz pułkowy, mie- 
szka przy ulicy Mikołajskiej pod 
L. 440 ns I. piętrze. Ordynuje od 3—5 
p. poł. Ubogim bezpłatnie. (2846-1-3) 


2 Chlopiec 

É zamiejscowy, ok ło 14 lat mający, zao- 
4 patrzony w dobre świadectwa szkolne, 
> znaleść może m ejsce jako prawtykant 
3 w handlu win Adama Cie- 
Ę chanowskiego. (2844-1-3) 


p specyalista w robieniu nawozów, 
$ Gospodarz, iago hodowania bydła ira- 
: cyonèlnej kultury roli, poszukoje służby.— 
Wiadomość pod adr. Wojtaniewski w Ple- 
| śny poczta Tarnów. (2845-1-3) 


: G. Gärmer 
= WLöbau w Saksonii 


handel komisowy zboża 


(własne składy). 
(2864-1-2) 


KA UŁ TAA 


Bez cylindrów! 


Cesars. królew. wyłącz. uprzyw. 


; GAZOWE 


oswietlenie 


boz zakładania rur, bez przyrządów. 
Wszędzie bez żadnego przysposobie- 
nia natychmiast do nżyola. Tańsve jak 
nafta. Większa siła światła niż gazu. 


Lampy, świeczniki, 
o latarnie itp. A 
8 przyrządy -do gotowania, 
: lampy do szabaśników. 


W WIEDNIU. (2866-1-4) 
Fabryka I główny skład: 


am Heumarkt, Laqergasse Nr. 8. 


Cenniki darmo i opłatnie, 


; Bez knotów! 


Czcionkami Drukarni ;„ CZASU. 


lqencga dla Rolników 
STANISŁ. MIKUCKIEG 
w Krakowie, kynek Nr. 88, 
poleca 
Wagi decymalne, (2774-3 :) 
„„Extinotory** (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarow. panewek, 
Smarowidło palmowe na osie, 
Proszek korneuburski dla bydła, 
Sita wydzielające kaniankę z koni- 
czyny, 
Worki konopne bez szwu, 
Sikawki ręczne ogrodowe, 
Latarnie gospodarskie. 
Wyrabia wizę paszportową i legalizacye. 


Obwieszczenie. 


56181, (2793-2-3) 


Na podstawie $ 1 rozporządzenia mini- 
sterstwa rolnictwa z dnia 15 maja 1874 r. 
1. 4318 wydanego z porozumieniem z mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych i obrony 
krajowej, a zamieszczonego w dzienniku u- 
staw krajowych pod Nr.57 i w porozamie- 
niu z komisgą krajową chowu koai, obniesz- 
cs& Sig niniejszem, że chodowcy koni którzy 
chcą swymi cgierami odstanawiać cudza kla- 
oze, meją się zgłosić celem ot:zymania li- 
cencji najpóźniej de dnia AQgo 
grudnia Dbe Fe 

W podaniach, któro mają być wysteso- 
wane do c. k. Namiestaictwa, a wniesione 
na ręce Siarosty własnego powiatu, winni 
właściciele ogierów podać wiek i pochojze- 
nie ogierów, których do :tanowienia obcych 
klaczy używać zamierzeją i siedzibę c. k. 
Starostwa, do której swe ogiery celem przed- 
stawienia ih kowisyi licncyorowania do- 
stawić pregrą. Jeżeli wł.Ściciel ogierów ży- 

zy sobie, by komisya oględzin na miejsca 
do niego przyjechała, winien w zgłoez :hiu 
wjreźnie sig zotowiązać, że zazłaci wynikłe 
tąd koszta komisyi i ma złożyć w c. k. 
Starostwie przed term nom licen*yonowania 
na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką się 
oznaczy zawiadamiając go o zesłaniu komisyi 
na miejsce. 

Przy tej sposobzości przypomina się cho- 
doweom Lomi poztan wiesie $. 12 i 15 po- 
wyżej wspo *niarego rozporządzenia min sty- 
ryaln=go. $ 12 p st nawia Że ćgiey. które 
przy premiowzn u bezpośrednio p:z.d doty- 
czą ym perycdem stanow enia odbytym od- 
znacz ne z stały premią rządową, w zeszdzie 
nie potrzebują osobuo być przedstawisnymi 
komisyi licencyozowanta dla uzyskania licen- 
cyi do prywatnego stanowienia. 

Posiądacz takiego ogiera winien jednak przed 
wzięciem g) do stanowienia ud: é sig do przy- 
należnój komisyi liceasycnowania, o wydanie 
mu karty licencyjnćj do stan wienia i w tym 
celu przedł żyć certyfikat stwierdzający Ż3 
otrzymał nsgrorę. 

Właścici !e stadpia, którzy d  vżywania 
ogieró4 swo;ój stadniny do sta 'Grisnia kla- 
czy ze stadni.y inaego chcdowcy kon. lub 
do używania swoich cg:erów pełnój krwi an- 
gielskiej do stanowi nia cudzych kleczy ży- 
czą sobie otrzymać w myś! $. 15 na wetge- 
gie powołanego rozporządzenia ministeryal- 
nego uweln eni ed ubiegania się o lisencyę 
meją wnieść w terminie najdzlej ćo 1 grud- 
nia b. r. do c. k. Namiestnictiwa na ręce 
dotyczącego e. k. Starostwa osobne podania 
o uwolnienie od | bowiązku uzyskania licencyi 
iw podania h tych wskazać, że 84 właścicie- 
lami stadnia i wymienić to stadniny których 
ałaściciele używać mogą jeg> ogierów do 
stanowienia swoich klaczy. Jeżeli zaś chodzi 
o uwolnienia od licencji cgiera pryw 
pełnój krwi należy oznaczyć dokładnie tego 
ogiere. 

Zwraca się uwegę chodcwców koni ra 
postanowienia ustępn g $. 8 ustawy z dnia 
16 kwietaia 1873 o dostarczaniu koni po 
trzebnych do wojska st:łego i obrony kra- 
jowej wedłog którego w rszie uruchomienia 
*olne są od obowiązka stawienia tylko te 
klacze ze źrebiętami, jako też klacze ze stad- 
nin prywatnych, które były stanowione ogie- 
remi licencyonowanemi i względem któzych 
predłożone zostały dowody odstanowieria. 

Przypomina się w kcńon że nżywanie o 
gierów nielicencyonowanych do stanowienia 
cudzych klaczy w myśl ro”porządzenia mini- 
steryalnego z dnis 25 kwietnia 1855 (Nr. 79 
d. p. p.) i z dna 3 lutego 1866 (Nr. 18 
D. p. v.) jest czynem wzbronionym pod za- 
grożeni m kar. 


Z o k. Namiestniotwa 
We Lw wie dnia 8 listopada 1877 r. 


— A 


Apteka w Andrychowie 


ma opróżnione miejsce dla asystenta. 
Bliższa wiadomość u właściciela. (2827-3-3) 


g ożył książka dla chorych i osłabionych, 


and der Himpotenz 'Mannesschwśńche). Ng. 
hne jede Arznei reine Naturheilung. Naturge 

mässe Diät u. rationelle Wasserkur. Cena 2 złr., 

pocztą 2 złr. 10 ct. (2588-4- $ 


ZATWARDZENIU 


capobiega sią i leczy przez użycie 


= Pigutek roślinnych CADYANNA. 


isywane | gm lekarzy francuskich i sagra- 
afoznych od lat 80-tu zawsze z wielkiem powodze- 
siom; ponieważ ej się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia k i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, Moda, uigola w Inb 


sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauraina 
snajdowały sig w pudełeczkach kartonowych, wło- 
to w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
ma yas sig napis Tauvain. 

żn wa 'Dehsut, rue St. Quentin 24, 
Dostad można w Krnkoio w aptace p. 7. Trau 
sayńskiego i w aptace W. ka, — we mowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera, — w Fo- 
maniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


(2543 82 ) | 


ndz: 


OZAN s Piątku 23 Listopada 1817. 


ulica 8. Jana Nr. 305, 


ogłasza niniejszem, że książka wkładrowa pod dniem 15 września 1876 r. 
przez Kasę Towarzystwa Zaliczkowego panu Ludwikowi Rybce wy- 
dana, pod folio 18 zapisana, Nrem 288 oznaczona, zawierająca w sobie ka- 
pitał złr. w. a. czterysta, na kaucyę dla Towarzystwa Strzeleckiego w Kra- 
kowie na wydzierżawienie ogrodu kwiatowego, z trzechmiesięcznem wypowie- 
dzeniem złożony — zagubioną została. (2739-2-8) 

Zmalazca książkę tę winien do Biura Dyrekcyi zwrócić, gdyż z niej nikt 
korzystać nie może i w miejsce tąkowój tymczagowo duplikat Towarzystwu 
Strzeleckiemu wydany został, 

Kraków dnia 8 listopada 1877 r. 


Dyrektor: 
Józef Kiciński. 


Kontrolor : 
lgnacy Nowicki. 


Soeben erschien 


ingeniur Jans 


Qesterreichischer Brennereikalender 
pro 1838, 


mit allen, für den practischen Betrieb nothwendigen Tabellen, Znsammenstelluagen 


p und Behelfan. (2708-2 2) 
Mg” Enthält bereits das neue Branntwein - Steuerzesetz 


und diesboziigliche praktische HMathsćhł ige "TĘ 
Prois 1 fi 50 kr. 6. W. 


Zu haben bei der A aministratien der Qesterr. Wrennereizeitung, 
Prag, Stefansgasse 30. 


IF Zadno borużyleczne rzeczy Œi 


podarek na gwiazdkę 


stosowny tak dla chłopców jak dziewcząt, między temi kilka ślicznych rzeczy, 
wszystko za bar- 5 ir Zbiór ten zawiera 
dzo małą ceng z a Q. nastopne rzeczy: 
1 urządzony bazar. 1 gra w domino, wielka i piękna. à 
1 mały sztuciec, nóż, widelec i łyżka z nie- | | teatr wojny, Rosyanie i Turcy z poruszaj. 
czerniejącego metalu. działami, wszystko metalowe pięknie malowane. 
1 jadący pociąg kolejowy metalowy, z| | wielka patent. lalka, dama modna według 
silnym gwizdkiem. najnowszego żurnału bardzo zgrabnie ubrana, 
1 mechaniczny koń cyrkowy (żJąRenz)| z kap lusikiem i welonem. 
ruszający się na zawołanie, dla dzieci zabawny. | 15 lichtarz. nadczewko zniklowego metalu. 
l wielka uniwersalna książka z obraz- | 15 świeczek, „ do tego odpowiednich, 
kami z nauką czytania, pisania i liczenia, za |3 japońskie lampki do oświecenia. 
gadkami, przysłowiami i pigk. obrazkami kolor | 4 zgrabne bonbunierki. z 
1 mała tarcza cudowna czyli żyjące ©: |50 sztuk ślicznych haczyków do szybkie- 
brazy, bardzo zajmujące. go powieszenia rzeczy i ozdoby drzewka. 
1 pianino z naślad. klawiszami ze słoniowej; 12 kul odbijających światło kolorow. 
kości, wraz ze szkołą i nutami. 112 owoców szklan. fantazyjnych itp. 
A artystycznie 


wykonany Aniołek na drzewko z bogatą dekorącyą złoconą, 


plastyczne arcydzieło. 
Adres: SPECIALITATEN-MAGAZIN, 
| 28 


w Wiedniu, iirntnerstrasse Nr. 59. 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. (2867-1-6) 


mn 


Od wielu Jat uznzny środek 


gościec i reumatyzm, 


w cierpieniach nerwowych 


wszelkiego rodzaju, jak nerwowych i reumatycznych, tudzież półstronnych cierpieniach twarzy, 

migrenie, szamieniu w uszach, reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, ła- 

maniu stawów, kólu bioder (ischias), reumatycznym dolegliwościom serca, kurczach żołądka 

i dolnych części ciała, ogólnem csłabieniu ciała, drżeniu, csłabieniu mięśni, bólach zabliźsio- 

nych ran, porażeniach i t. d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 
przez aptekarza J. Hierbabnego w Wiedniu. 


aus Heilkrautern der baierischen - 
Hochalpen bereitete Pflanzen-Extract 


„Neuroxyłin służy do wcierania i wywiera swój mader gojący wpływ natych- 
miast po użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi szybką ulgę. Hboskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną zo- 
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad- 
kach gośćca i reumatyzmu i dawno już on jest używany przez lekarzy > Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tud ież ciągle 
mnożące się pisma dziękczynne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzię :zają. 


wWielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Ponieważ czuję, iż już po użyciu tylko jednej flaszki Pańskiego wy- 
bornego Neuroxylinu, cierpienie moje prawie ustało, przeto wynurzam Pa- 
nu moje serdeczne podziękowanie. Zarazem upraszam o przysłanie mi jeszcze czterech flas'ek za 
zaliczką, abym mógł niemi innym cierpiącym pomódz. (2708-:-7) 
Lutomyśl, 16 kwietnia 1877. Ferd. Heller, zarządca gospodarczy. 


Cena 1 flakonu (zielono opakowanego) 1 złr., silniejszego gatunku .(różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent, pocztą 20 cent. więcej za opakowanie. 


Oentr. rozsyłkowy skład dla srowiac. w Wlednin apt:ka „zur Barmhorzigkolt" 
J. Hierbabny. Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse. 


Główny skład dla Gialicyi: we Lwowie 
Zygmumt Rucker apteka pod srebr. orłem. | 


Gościec 1 reumatyzm, 


porażenia i inne wewnętrzne i zewnętrzne dotychczas za nieuleczalne 
< uchodzące choroby. 
Cierpiącym wszelkiego rodzaju, którym już nio więcej na myśl'nie przyszło, 
spróbować to lub owo na ich cierpienia, aby kosztowne zdrowie odzyskać, 
pozostała przecież jedna nadzieja, uwolnienia się od długoletniój niedoli, 
chociażby cierpienia były wewnętrzae, czy zewnętrzne, 
chociażby tylko niektóre lub wszystkie części ciała były 
dotkniętemi. (2200-3-3) 
ć Wynalazca środków Moessingera miał niezwykłą trudność, 
póki mu się nie udało swą nową metodą leczniczą, stwardnie- 
nia (chrząstkowatości) znów rozmiękczyć i rozdzielić, przezco 
edynie staw, wzgl. ścięgno wejść może w dawne położenie a obieg krwi 
gdzie przywróconym, następnie zaś te części zbolałe, które dawniej były 
AJ skrzywione lub wskutek cierpień nie mogły być poruszanemi, znowu odży- 
Św, | wić i wzmocnić. Najuporczywszy i długoletni gościec głowy uśmierzonym 
Ory AB zostaje w jednóf minucie a uleczonym w przeciągn 3 dni 
Nie należy zamieniać tego środka z temi przypadkowemi wieszaninami oszukańczego 
szarlatanizmu, który już niejednemu oczy otworzył. Najlepszym dowodem, że moje środki nawet 
w opuszczonym stanie bez nadziei jeszcze wyleczają, È dj iż każdy aknet już na drugi dzień 
poczuje; wszystko jedno, czy jest silniejszego, czy słabszego ustroju, Środki te mo Być uży- 
wane zarówno przez starca, jak przez dziecko, następnie osoba, mogąca jeszcze podołać obowią- 
zkom swego stanu, wcale przez leczenie nie jest przeszkodzoną, czy cierpienia te wywołane z0- 
stały zaziębieniem, upadkiem, wilgotnem mi iem, zepsutym żołądkiem, zanadto wielkim 
wytężeniem nerwów i t. p. Niepotrzebuję wiedzieć, czy zwykłe leczenia jak pocenie, tran wą- 
trobiany, nafta, kąpiele, ciepłe ubranie Inb tym podobne szarlataństwa już były używane, tylko 
proszę w krótkości opisać cierpienie i stopień, w jakim się znajduje. Można korespondować 
w polskim języku, Proszę o Te Moca mieszkania. 


oessinger w Frankfurcie n. M. 
Przed użyciem mojego leczenia (które tylko nieznacznych wyda: 
tków pieniężnych wymaga) może być przejrzany szereg podziękowan 
uzdrowionych, które w ostatnich dniach nadeszły a o których prawdzi- 
wości każdy od dotyczących osób dowieczieć się może. 


| Jrektya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie |Zniżone ceny nafty. 


0| „Spólka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością* 


afta miezapałna Wr. fi po 
cenie za litr BS emt., pół litra Ai cmt. 
w składach moich przy ulicy Sławkaw- 
skiój, naprzeciw klasztoru XX. Marków 
i na Małym Rynku pod L. 429, 


(2834-4-6) Jan Szmajder. 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 


ua wzór „pensyonatów zagranicznych, 
z eałkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746-4-) 


ż.naty, w młodszym wieku, 


Ekonom znający się dobrze na go- 


spodarstwie rolnem, polownictwie, kono- 
walstwie, z chlubnemi świadectwami szuka 
posady ad Nowego Roku, Zgłaszać się pod 
ade.: pocztmistrz w Zatorze.  (2826-3 8) 


Larząd dóbr Marcinkowice 


(pocztą Nowy Sącz), peszukuje u=- 
zdolnionego ekonoma, ka- 
walera, obznajomionego dokł: dnie z u- 
prawą roli i chodowlą bydła, za stałem 
wynsgrodzeniem 200 złr. rocznie i pro- 
centami od czystego dochodu. 


Poszukuje także zdolnego 


sgenta do szrzedawania | Re 


piwa w Krakowie, Teraowie, Dębicy, 
Rzeszowie i Przemyślu. 


a_a ma A AK, 


(2740-4-10)| By 


aa FA S T A 


+ 


Tran rybi biały 


prawdziwy 
s Bergen 


« przyjemnym smakiem, dostać można w 
*ptece „pod Gwiazda“ w Krakowie 
«licy Floryańskićj, (2684 6- 


iśomstanty Wiszniewski. 


Asystent farmaoyi 
biegły receptaryusz poconię umieszcze- 
sra [94 wiadomość pod liter. RH. BB. 
poste restante Bełszewce. (2832-3-3) 


Apteka y Nisku 


poszukuje praktykan- 
ta, który już był w aptece rok 
lub więcćj. (2824-8-3) 


POWOZY 


w różnych kształtach, nowe i 

przejeżdżane, są do sprzedania 

we fabryce powozów Rudol- 
fa Fuchsa w Biały. 


Bca Cenniki rozsyła na żądąuie dar- 
mo i opłatnie. S4 (2673-8-10) 


f 


=A FAYARD & BLAYN 
ama przeciw gośćcawi, nieżytom, bolom, rn- 
nom , nagmiotkom , oparzeniom it. d 
Bkźżsd cęatralny.w Paryże, na nicy 
Neure BŁ Marri, 40 i wo wazyatkich 
apteksol. (2548-37-) 


Tylko 


Zza 


jak ceng 


50 0. 5. losu oryginalnego “n 


Kysiąe wygranych znacznej wartości, 
mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego  dachowieństwa, 


wygrane w złocie wartości 400, 90, 25, 10 dukatów it: d. 


NE" Ciągnienie nastąpi 80© grudnia 1823 r. 
Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryg na. dochód gminy Amstetten, 
poleca się usilnie wskutek znacznych Lieznych wygranych. 
Cena losu oryginalnego 56. e.; za opłatne nadesłanie lo u i wykazu wygranych należy dołączyć 80 c. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie. 


KANTOR WYMIANY 
Schelhammer « Schattera 


w Wiednin, Karntnerstrasse Nr. 20. 
Takżą do nabycia w Krakowie u Kurnatowskiego i S$pół., w Bochni u ASF: 


Pilli handel towarów m'gszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu. u D. Mandla 
| hurtownej. e R: 


w trafice 
s (2703-3-12) 


J.PSERHOFER 


aptekarz w Wiedniu, Singerstr. 
N., 15 „zum gold. Relichsapfel" 


poleca Hoa czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 


doskonale 


ziałające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 


UWAGA. W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej, Oprócz 


pode wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie 


ędą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na 


i P a w danym razie 
składzie wyroby, jaknajszybciej i: najtaniej wy- 


konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Rozsyłki na prowincye za opłatnem na- 


desłaniem pieniędzy lub 


i A zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policza się opakowanie w przecię- 
ciu 10 ot. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie *osztów, Odprzedsjący otrzymają zniżkę 


AKUSTIKON (ESENCYA DỌ USZÓW) 1 flakon | WYCIĄG MIĘSNY według przepisu Dra Lie- 


1 złr. w. a. Ksencya ta utrzymuje ucho zawsze 


pewnie działająca, niezawodnie 
dek przeciw wszystkim gośćcow 
cznym cierpieniom jak: cierpie 
cierzowej, dsrciu stawów, post 
migrenie, nerwowem cier 


lig te nie przekonały w bardzo 
kach o swej cudownej działalności. 


lea krótkim 
o z 15 pi- 


biega przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentos; w. puszkach oryginal- 
nych 1 funt 5 złr 30 ct., Y/, funta 2 złr. 75 ct., 
/, funta 1 złr. 55 ct., */, fanta 85 ct. 

BALSAM NA WOLE, pewny śtodok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct. 

ESEŃCYA ŻYCIA (KROPLE PRAŻKIE I SZWE- 
DZKIE przeciw zepsutsmu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ot. 

PASTYLKI. Z ROŚLINNYCH MCHÓW Dra 

Schneebergera w Preszburgu; doskonały 

środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 

żytowi itd. Pudełko 33 ct. 


ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, kokskodljo obawie jest nieszko- 
dliwym. Cena pudełka 50 ct. 
PROSZEK PÓŻYWÓCZY Dr. Gólis, ogólnie 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom. hemoroidalnym, kwasom żołądko- 
wym, paleniu w zołądku, brakowi apetytu, za- 
twardzeniu itd, Pudełko 1 złr. 26 ct, , pu- 
dełka 84 ct. 


POMADA TANNOGHINÓOWA J Pserhofe- 


v. Wiirtha, od wielu lat słynny jako naj- 
lepszy środek do wypełniania samemu dziura- 
Wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct, 


PROSZEK DO ŻĘBÓW według przepisu profes. 
Heidera PASY ze PIO 


